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Ustawa o kontraktacji i obowiązkowych dostawach zwierząt rzeźnych 


—wyraz troski o zaopatrzenie ludności pracującej 


ski 10.000 m 


czna i figurowa, 


— 4 mecze hokejowe. 


Godzina 13 — slalom 


Godzina 10 — bieg łyżwiar- 


Godzina 19 —- jazda artysty- 


Wieczorem 
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piece. 


Cena 15 gr. 


i podniesienie hodowli trzody chlewnejg 
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f 
; 
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ludności miejskiej. 


kowe dostawy. 


stawy, 


gospodarstwa od pół hektara 
nych wzwyż. 


towej normy na ha użytków 


by mogły być wykonane prze? 
spodarstwa. Wynoszą one od 
żywej wagi trzody chlewnej 
użytków rolnych — zależnie 


żywca w trzodzie chlewnej, 


kiu. 


tego 1952 v. 


mach obowiązkowych dostaw 


warunków dla dalszego 


spodarstwa rolne. objęte 
wiązkowymi na ilości ponad 


rane na całe sztuki albo też 
wagi żywej trzody chlewnej, 


30 kg. 
Dostawca trzody chlewnej 


M: Idlezojalid m tj. po 


aniżeli 


dowlaną. 
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Ustawa i przepisy wykonawcze wydane 
do niej, przewidują, że dostawami obowiąz: 
kowymi objęta jest tylko część żywca, któ- 
ra bywa corocznie zakupowana od gospo- 
darstw chłopskich. Pozostałą poważną część 
swojej produkcji towarowej chłop może na- 
dal kontraktować lub sprzedawać jako nad- 
wyżki, które są dodatkowo premiowane. 

Chłopom, którzy zawarli kontrakty przed 
wprowadzeniem obowiązkowych dostaw, z 
terminem dostawy do 30.VI. rb., 
wszystkie dotychczasowe przywileje związa- 
ne z kontraktacją, a równocześnie trzoda 
chlewna dostarczona przez nich w ramach 
kontraktu będzie im zaliczona na obowiąz- 


Równocześnie wprowadza się od 15 lu- 
tego rb. nowe korzystniejsze warunki kon- 
traktacji nadwyżek ponad obowiązkowe do- 


Obowiązkiem dostaw objęte są wszystkie 


Dostawy oblicza się wg jednolitej powia- 


spodarstwa posiadające co najmniej 30 proc, 
gruntów kl. V i VI mogą korzystać z ulg. 
Normy dostaw obliczone są w ten sposób, 


której dany powiat został zaliczony 
Gospodarstwa powyżej 2 ha mają dosta- | 
wić co najmniej 70 proc., należnego od nich 


30 proc. mogą dostarczyc bądź w trzodzie 
chlewnej, bądź w innych rodzajach żywca 
wg odpowiednich zamienników. Gospodar- 
stwa poniżej 2 ha mają prawo 
swój obowiązek dostaw w dowolnym rodza- 
ju zwierząt rzeźnych, jak również i w dro- 


Na poczet dostaw obowiązkowych zwie- 
rząt rzeżnych na 1952 r. zalicza się trzodę 
chlewną, bydło rogate, cielęta i owce do- 
starczone do punktów skupu od dnia 1 lu- 


Za zwierzęta rzeżne dostarczone w ra- 


terminie zobowiązany otrzymuje obowiązu- 
Jącą dotychczas cenę skupu, a ponadto pre- 
mię w wysokości 10 proc. ceny skupu oraz 
prawo do nabycia węgla w ilości 2 kilogra- 
mów za l kilogram dostarczonego żywca. 
W celu stworzenia szczególnie korzystnych 
wzrostu hodowli 
trzody chlewnej utrzymuje się w dalszym 
ciągu konirastację trzody chlewnej na 1952 
r. Kontrakty na odstawę trzody chlewnej 
mogą być zawierane przez indywidualne go- | 
dostawami 


wiązkowe. Kontrakty takie mogą być zawie- 
nienie do pełnej sztuki, jednakże nie niżej 


wanej ponad obowiązkowe dostawy po dniu 


dostaw obowiązkowych. otrzymuje wyższą 
dotychczas premię w 
terminową dostawę i zwiększoną pomoc ho- 


chlewnej, 


za 
umowy. 


jako zaliczki. 


przysługują 


pisów. 


użytków rol- 


rolnych. Go- 


wszystkie go- 
20 do 40 kg 
z 1 hektara | 
od strely, da 


pozostałe zaś nadwyżki 


wypełnić 


mi chłopami. 
w ustalonym 


2 


darstw, 


obo- | 
dostawy obo- 


na kilogramy 
iako uzupel- 


porozumieniu 


zakontrakto- 


odbywających 
gospodarstwie 


wprowadzeniu 


gotówce za 


Nowy system kontraktacji 
i obowiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych 


WARSZAWA (PAP). 15 lutego br. Sejm 
uchwalił ustawę o obowiązkowych dosta- 
wach zwierząt rzeźnych, mającą na celu po- 
budzenie wzrostu produkcji hodowlanej oraz 
poprawę zaopatrzenia w mięso i tłuszcze 


Otrzymuje mianowicie: 

a) obowiązującą cenę skupu, 

b) premie w wysokości 30 proc. ceny sku- 
pu za każdy kilogram dostarczonego 
żywca trzody chlewnej, 

c) prawo do nabycia 4 kg węgla i 0,80 kg 
paszy treściwej za każdy kg zakon- 
trakiowanego i 
obowiązkowe dostawy żywca trzody 


d) ponadto za sztuki bekonowe — premię 
jakość i terminową dostawę wz 


zawierający kontrakt ma prawo do na- 
bycia połowy węgla i paszy treściwej — 


Dostawcom tym przysługuje również pra- 
wo do uigi w podatku gruntowym oraz do 
obniżenia zobowiązania w planowym sku- 
pie zboża w ramach obowiązujących prze- 


Za sztuki trzody chlewnej zakontrakto- 
wane przed 15 lutego 1952 r. i dostarczone 
w terminie ustalonym umową do 30 czerwca 
1952 r. dostawca korzysta z wszelkich upra- 
wnień przewidzianych w umowie kontrak- 
tacyjnej, niezależnie od tego, czw zaliczone 
zostaną w całości iub w części do dostaw 
obowiązkowych, a więc otrzyma” 

a) cenę wyższą o 5 proc. od obowiązu- 

jącej ceny skupu, 

b) premie zł 1.20 za każdy kilogram żyw- 
ca trzody chlewnej, 

c) prawo do nabycia 300 kg węgła i 100 
kg paszy treściwej, 

d) prawo do ulgi w podatku gruntowym 
i prawo do obniżenia zobowiązania w 
planowym skupie zboża w ramach obo- 
wiązujących przepisów. 

Gospodarsi%a roine, kiore wykonają 000- 
wiązek dostaw zwierząt rzeźnych, a nie za- 
warły kontraktów, mogą sprzedawać swoje 
towarowe 
zwierząt rzeźnych i otrzymują za nie: 

a) obowiązującą cenę skupu, 

b) premię w wysokości 20 proc. ceny sku- 
pu za każdy kilogram dostarczonego 
żywca trzody chlewnej, 

c) prawo do nabycia 2 kg węgla za każ- 
dy kilogram dostarczonego żywca trzo- 
dy chlewnej. 

Terminy dostaw dla poszczególnych go- 
spodarstw bedą uchwalone przez Prezydia 
Gminnych Rad Narodowych na podstawie 
projektu przygotowanego przez aktyw gro- 
madzki w porozumieniu z zainteresowany- 


Dla gospodarstw, których 
wiązkowe nie przekraczają 120 kg wagi ży- 
wej trzody chlewnej, ustala się w zasadzie 
jeden termin dostawy, dla gospodarstw, dla 
których ustalono dostawy obowiązkowe w 
ilości od 120 do 240 kg — wyznaczone mp- 
gą być w zasadzie dwa terminy, dla gospo- 
których 
przekraczają 240 kg — mogą być ustalone 
trzy i więcej terminów dostawy. z tym, że 
co najmniej połowa dostaw winna być wy- 
konama w pierwszym półroczu. Przy ustala- 
niu terminow bierze się pod uwage przede 
wszystkim terminy wynikające z umów kon- 
fraktacyjnych, a więc terminy ustalone w 
ró 

Od obowiązku dostaw zwalniane są go- 
spodarstwa rolne nie przekraczające 1 ha 
| użytków rolnych, należące do osób powy- 
zej 60 lat, o ile w gaspodarstwie nie ma 
członków rodziny powyżej lat 14, do osób 


zdolnych do pracy poza jedną kobietą i 
dziećmi poniżej lat 14, 
cych 5 lub więcej dzieci poniżej lat 14. 
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dostarczonego ponad 


na punktach skupu 


dostawy obó- 


dostawy obowiązkowe 


samymi hodowcami. 


ile w 
rodziny 


służbę wojskowa, o 
nie ma członków 


i do osób posiadają- 
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Wywiad z ministrem Rolnictwa 


o nowym systemie kontraktacji i obowiązkowych dostaw 


Minister  Nolnictwa Dąb- 
Kocioł udzielfł przedstawicieło- | 
wi PAP poniższego wywiadu o 
nowym systemie kontraktacji 
i obowiązkowych dostaw zwie- 
rząt rzeźnych. 

Jakie są główne cele i zada- 
nia nowego systemu kontrak- 
tacji i obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych? 

Nowy system skupu Żywca 
oparty na dostawach obowiąz- 
kowych i wydatnie zwiększają- 
cy korzyści z kontraktacji ma 
na celu zapewnienie niezbęd- 
nego i systematycznego zaapa- 
trywania ludności pracującej 
miast i wsi w mięso i tłuszcze 
i dalsze systematyczne  zwię- 
kszenie hodowli — tej nąśdbar- 
dziej opłacalnej i dochoSówej 
dziedziny gospodarki chłopskiej 

System ustalania obowiązków 
dostaw w zależności od liczby 
hektarów użytków rolnych jest 
dużym bodźcem do zwiększenia 
hodowli przez rolników. 

Weżmy dla przykładu dwóch 
5-hektarowych gospodarzy ży- 
jących ze sobą w sąsiedztwie 
Mają oni jednakawe działki i 


(paszy, wyhoduje więcej 


jednakowy wymiar dostaw obo- 


zwierząt 


wiązkowych żywca. Rzecz ja- 
sna, że ten, który lepiej gospo- 
daruje, wygospodaruje więcej 
sztuk 
trzody chlewnej na swojej dział- 
ce i po sprzedaniu ilości obo- 


wiązkowej takiej samej, jak je- | 
i hoaowcom kontraxtującym nad- | 


go sasiad, będzie mógł większą 
nadwyżkę  zakontrakiować na 


korzystnych dla siebie warun- | 


kach. 


W ten sposób każdy rolnik 
jest zainteresowany w tym, aby 
jak najbardziej rozwijać ho- 
dowię w swoim gospodarstwie 
i tym samym podnosić swoje 
dochody. 

Nowy system zapobiegnie do- 
tychczasowej anarchii w pro- 
dukcji zwierzęcej, która nara- 
zała rolnika-hodoweę na 
ty a ludność pracującą w mie- 
ście na wielką nierównomier- 
ność w zaopatrzeniu. 


Ileż to razy chłop-hodowca. 
w wyniku plotek. nieuzasadnio- 
nych pogłosek i rozmaitych sza- 
cherek spekulanta, padał ofia- 
rą przeróżnych niespodzianek. 
wyzbywał się maciory, przepła- 
cał lub tracił na  prosiętach. 


stra- i 


rzeźnych 


zmniejszał chów i hodowlę z! 
wielką szkodą dla siebie i pañ- 
stwa. Nowy system, ustalający | 
minimum niezbędnej sprzedaży 
państwu, przyznający premie 
chłopom za terminową dostawę. 
i zapewniający dalsze premie; 


wyżki, jest bodźcem dla upo-| 
rządkowania rynku i stałego. 
wzrostu hodowli. 


Nowy rozszerzony system za- 
kupu zwierząt rzeżnych jest 
jednakowy dla wszystkich, e 
więc sprawiedliwy. Znosi, bo- 
wiem nierównomierność w wy- 
konywaniu obowiązków wobec 
państwa, jaka w dziedzinie do- 
staw żywca [aktycznie jeszcze 
istniała. «Świadomi chłopi w 
zrozumieniu, że jest to ich obo- 
wiązek społeczny i patriotyczny 
zakontraktowali trzodę chlewna 
i odstawiali sztuki w terminie. 
gdy tymczasem  kułacy-speku- 
lanci i ulegająca ich złym wpły- | 
wom część rolników — szkodząc 
krajowi, a więc i chłopom pra- 
cującym — uchyla się dotąd od 
kontraktacji trzody chlewnej. 
uprawia spekulację mięsem i 
utrudnia w ten sbósób państwu 


Dab -Kociolem 
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i Zjednoczonego Stromiiciwu 


Racjonalnie prowadzona ho- 
dowla zapewnia wysoką wy- 
dajność 1 duży dochód dla 
gospodarstwa, 

W  PGR-ze 
w woj. łódzkim brygadzistka 
Władysława Turnowska 
zdjęciu) osiąga przeciętnie 10 
prosiąt z jednego miotu 


macior powierzonych jej o- 


CAF — fot. Szarfhare 


Bratoszewicze 


(na 


od 


is 
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a Poiskiej Zjednoczonej Partii Rebotniczej 
LMlOWEGO . 


to wszystkich chłopów mało i średniorołtych 


OBYWATELE CHŁOPI! 


Sejm Rzeczypospolitej uchwalił usta- | 


wę o kontraktacji i obowiązkowych dó- 
stawach zwierząt rzeźnych. Jest 
ważna ustawa. w której zainteresowa- 
ni są zarówno chłopi, jak robotnicy, 


zarówno mieszkańcy wsi, jak i miesz- | 


kańcy miast. 
Jaki jest cel I korzyści tej ustawy? 


1) Ustawa ta wprowadza jednakowy | 
więc sprawiedliwy | 


dla wszystkich, a 
obowiązek świadczeń wsi na rzecz za- 
opatrzenia w mięso całej ludności pra- 
cującej. 

Dotychczas było tak, że podstawowa 
masa chłopów pracujących wywiązy= 
wała się rzetelnie z dostarczenia pań- 
stwu produktów swej hodowli — w 
poczuciu, że jest to obowiązek społecz- 
ny i patriotyczny, którego wymaga od 
nich kraj i naród. 

Ale byta inna część takich. którzy 
ze szkodą ogółu szli na rekę spekulan- 
tom. pomagali im w podbijaniu cen na 
produkty rolne, zakłócajac zaopat ze- 
nie miast, nie rozumiejąc, jak olbrzy- 


to | 


| 


mie straty przynosi ta spekulacja na- ' 


szej gospodarce narodowej, całerau kra- 
jowi, a więc i chłopom pracujacym. 
Każdy powinien zrozumieć, że: 
nie można byłoby wykonywać wiel- 
kiego dzieła uprzemysławiania naszego 
kraju. rozwijać w nim oświań:;, nauki 
daalt, 
nie można byłoby podnosić na wyż- 
szy poziom techniki i dźwigać w górę 
całej gospodarki narodowej. co jest. 
właśnie zadaniem Planu Sześcioletniego. 
nie można byłoby wytwarzać trakto- 
rów. maszyn rolniczych, nawozów 
sztucznych i wszystkiego tego, czego 
potrzebuje ludność pracująca wsi i miast 


— bez równoczesnej wytrwałej wal- | 


ki o oxiełznanie spekulantów, kułaków 
i różnego rodzaju szkodników, którzy 
czynią wszystko. aby zahamować roz- 
wój gospodarzi planowej w Polsce Lu- 
dowej, którzy woleliby, aby nasz kraj 
pozostał bezbronnym. zacofanym i bied- 
nym. jakim był przed wojną. 

Ustawa zwalnia od obowiazku dostaw 
tylko tych, którym rzeczywiscie trudno 
rozwijać hodowlę ponad własne potrze- 
by, czyni ulge tym, którzy ze względu 
na trudności w swvm gospodarstwie. 
ulg takich potrzebują. 
pozostałych ustawa rozkłada obowiazek 
dostaw w sposób całkowicie wykonalny, 
szłuszny i sprawiedliwy, zabezpieczając 
państwu dostateczne ilości zwierząt*dla 
równomiernego zaopatrzenia całej lud- 
ności pracującej w mięso. 

2) Ustawa zabezpiecza korzystne wa- 
runki hodowcom. czyni hodowle zwie- 
rząt wysoce opłacalną i pobudza do 


s 


Sprawozdanie 
z posiedzenia Sejmu 
w sprawie rządowego 
projektu ustawy 
o obowsązkowych 
dostawach zwierząt 
rzeźnych 
= zamieszczoniy na str. 4 


skup koniecznych dla miast 


ilości mięsa i tłuszczu. 

Nowy system zmusi do obo- 
wiązkowych dostaw żywca bo- 
gaczy-spexulantów i tych wszy- 
stkich, którzy w trudnym dla 
gospodarki narodowej okresie 
myśleli tylko o nabiciu własnej 
kieszeni, działając na szkodę 
gromady, na szkodę państwa. 


Od czego zależy wysokość 
dostaw obowiązkowych? 


Podstawą do ustalania wyso- 
wości dostaw jest ilość hekta- 
rów użytków rolnych, tj. grun- 
tów ornych. łąk, pastwisk, ogro- 
dów i sadów, posiadanych przez 
dane gospodarstwo, oraz pań- 
stwowa norma dostaw żywca 
na jeden hektar użytków vol- 
nych. ustalona dla każdego po- 
wiatu. 

Noriny dostaw z hektara usta- 
lone są w zależności od stanu 
hodowli i warunków gospodar- 
czych powiatu. Normy te nie 
są wysokie, wynoszą bowiem 
od 20 kg do 40 kg od ha rocz- 


(Dokończenie na str. 4) 


Na wszystkich | 


dów Mechanicznych w Gorzowie 
liczne zobowiązania produkcyjne. M. in. robotnicy dokonali 
obróbki dodatkowych 69 ton odlewów części do traktorów 


Na zdjęciu: brygadzista kontroli 
pracy, Józef Zaleszczyk sprawdza wymiary tłoku do trak- 


rozwoju hodowli, do jej stałego wzro- 
stu odpowiednio do potrzeb kraju. 
Równorzędnie z dostawą obowiązko- 
wą, która dla większości gospodarstw 
mało i średniorolnych wynosi mniej 
hiż 1 tucznik rocznie, każdv hodowca 
ma możność udziału w  kontraktacji 
trzody, uzyskując premię pieniężną 30 
proc., znaczne 


w podatku i dostawie zbóż. Nawet przy 
obowiązkowej dostawie przysługuje 
premia 10 proc. za dostawę w termi- 


nie i ułatwienia weglowe. Niewatpliwie | 


będzie to dużą zachę.ą do wzrostu ho- 
dowli. 


Każdy chłop powinien poznać nowe | 
Powi- | 


warunki skupu i kontraktacji. 
nien znać je dobrze. ażeby nie dawać 
posłuchu kłamcom i wrogom 
Ludowej. Powinien sam dobrze rozwa- 


żyć — komu we wsi te nowe warunki | 


przynoszą pomoc i korzyść, a komu 


interesy, 


Nowe warunki przynoszą korzyść 


ułatwienia w nabyciu | 
węgla i śruty, a ponadto pewną ulgę. 


Polski | 


| 


| 


| psują spekulancki rachunek i brudne ; 


tym chłopom, którzy zrozumieli i wy-. 


nełnili swój obowiązek kontraktując 
trzodą chlewna. Trzoda ta, bedzie im za- 
liczona na poczet dostaw obowiązko- 
wych, co w niczym nie uszczupli ich 
praw zapisanych w kontrakcie -- jak 
premia 1 zł 20 gr, jak 200 kg węgla za 
tucznika. jak pasza itd. Wszystkie zas 
nadwyżki, które ci chłopi jeszcze za- 
kontraktują będą od nich przyjęte na 
nowych -— jeszcze korzystniejszych wa= 
runkach. 

Nowe warunki przynoszą korzyść tvn: 
chłopom, którzy zamierzają 


słu, który dla nich też pracuje į daje! 
zatrudnienie ich rodzinom. 

Sprawa jest jasna: kto chce gospo- 
darzyć rzetelnie, aby przynosić pożytex | 
państwu i własnej rodzinie, temu nowy | 
system przynosi korzyść i pomoc. 

A komu będzie nie w smak nowy sy- 
stem dostaw oraz kontraktacja? 

Nie w smak będzie tym wszystkim. 
którzy dawniej żerowali na ciągłych 
zmianach cen. okradając i robotnika. 
i chłopa. Nie w smak będzie wszelakim 
spekulantom i ich pobratvymcom  spo-. 
śród kułaków. Nie w smak bedzie tym. 
którzy pchają chłopa do zarżniecia ma- 
ciory, a potem każą mu przepłacać na ; 
prosietach. którzy go namawiają do; 
zmniejszenia hodowli. ho spodziewaja 
się tym sposobem powiększyć swoje Zy- | 
ski paskarskie. Nowy system nie bedzie 
się podobał tym kułakom i kułackim 
kumotrom, którzy wykręcając się od 
obowiązku. rzucali cień na całą gro- 
made. podczas gdy większość chlopów 
starała się wykonać plan sprzedaży dla 
państwa. 

Tym złym obywatelom oraz złym go- | 


spodarzom nowa ustawa przypomni, że, 


Państwo Ludowe nie pozwala nikomu | 


rozwinąć : 


u siebie hodowlę i tucz trzody chlew- | 
nej. Kto rozwinie u siebie hodowię, ten : 


łatwo zda niską normę dostawy obo- 
wiązkowej, 


cent premii gotówką ponad cenę skupu. 
prawo do nabycia 4 kg węgla i 0,80 kilo 
paszy treściwej za każdy kilogram żyw- 
ca, prawo do otrzymania węgla i pa- 


szy już w chwili zawierania kontraktu. | 


Państwo Ludowe otacza specjałną 


troską gospodarstwa najmniejsze. Chło- | 


pi do dwóch hektarów mają prawo wy- 
konywać swoje dostawy w całości in- 
nym rodzajem żywca lub drobiu. ale 
powinni starać się dostarczać i dodatko- 
wo jeszcze kontraktować trzodę chlew- 


a za całą kontraktowaną. 
nadwyżkę bedzie otrzymywał: 30 pro- |; 


na. Powinni. gdyż jest to w ich włas- | 
nym interesie. Bo przecież tucz świń nie | 


przeszkadza im ani w hodowli bydła, 
ani drobnego inwentarza. co więcej — 


trzymanie krowy ułatwia wyżywienie | 


świń w gospodarstwie. Chłopi 
rolni i średniorolni powinni dlatego ma- 


mało- | 


sowo kontraktować trzedę dla zaona- i 
trzenia miast, bo przecież są oni wiel-: 


ce zainteresowani w rozwoju przemy- 


Więcej traktorów 
dla naszych pól 


„Ursus”. 


rych. 


tora „Ursus*, 


ostatecznej, 


Ma uczczenia 10 rocznicy powstania PPR robotnicy Zakła- 


Wielkopolskim 


wykonanie zadań stojących 


wykpiwać się z obowiązku. Że jeśli po- 
trafimy dopomóc obvwatciom świa- | 
domym, a potrzebuiącym pomocy, to 
potrafimy też przykładnie karać sza- 
chrajów i kombinatorów. 


BRACIA CHŁOPI. gospodarze mału 
i średniorolni, chłoni zrzeszeni w społ- : 
dzielniach produkcyinvch. Wzywamuy 
Was do rozwoju hodowli. do walki ^ 
ład w produkcji i handlu żywcem. do 
walki o należyte zaopatrzenie  kłasy 
robotniczei. , 

Państwo Ludowe jest gwarantem. że 
wraz z rozwojem hodowli nie grozi 
chłopu gwałtowny spadek ceny trzody, | 
ani też dziki wzrost cen prosjat. Jeśli | 
będzie się trzymał handiu z Państwem, 
nie grożą mu zdradziec<ie ciosy, jakie 
mu już tyle razv zadawał i jeszcze 
chciałby zadać spekulant. 

Dawniej. gdy Polską rządziłi kapita- 
liści. a gminą trzęśli ebszarnik do spół- 
ki z kułakiem. chodziło im o to. aby 
oszukać i wykorzystać ludzi pracy w 
mieście i na wsi. Dzisiaj Polska należy 
do ludu pracującego. Dziś polscy ro- 
botnicy i chłopi chcą układać stosunki 
między sabą na zasadach braterstwa. 
uczciwości i wzajemnych korzyści — : 
jak przystało między łudźmi pracy. 

Dwa miliony Waszych synów i córsk 
Waszych braci i sióstr znalazło już w. 
Polsce Ludowej pracę w przemyśle, bu- 
downictwie i administracji. Wasi sy- 
nowie i bracia wraz z całą bohaterska | 
polską klasą robotniczą, odbudowują | 


| serce ojczyzny ludowcj — Warszawę. | 


14 hm. 


bliższy towarzysz życia 


Urodzona w r. 
szawie, rozpoczęła swą 


sy roboiniczej po 
„Wielkiego Proletariatu 


rów fajnych 


cześnie z Julianem 


richskim, Jako 


święca się z 


Kiedy w r 


liamem PPS tworzy 
tię 
lestwa 


Polskiego, 
Marchlewska wstępuje 


chwili swego życia. 


podigli do Warszawy j znów 


jeżdża do Niemiec. 
W 15805 roku, 


rewolucja, wraca do 


przodownik więżniami Bronisława 


do wałki 


i liby zniszczyć podżegacze wojenni 


Zgon Bronisławy Marc | 
najbliższej towarzyszki życia i walki 
Juliana Marchlewskiego 


1866 w 
ność w szeregach polskiej kla- | 


“ Nale- i 
żała do pierwszych. organizato- . 
kursów robotni- | 
czych w Warszawie, prowadziła | 
nielegalne kółka rewolucyjne. 
Zmuszona emigrowac, 
się do Szwajcarii, gdzie równo- 
Marchlew- 
skim, Różą Luksemburg 
studiuje na uniwersytecie zu- 
specjalność 
obiera bakteriologie. której pv- . 
duzym zapałem 
Ani na chwilę jednak nie prze- 
rywa pracy rewolucyjnej. 
1893 polska klasa 
robotnicza w walce z nacjona- 


proletariacką, rewolucyjną Par- 
Socjaldemokrację Kro- 
Bronisława 


Po ukończeniu studiów wraca 


nielegalnie. Następnie wspólnie 
z Julianem Marchlewskim, ści. 
` ganym przez Lolicję carską, wy 
Nowe traktory — to nowy krok w mechanizacji pracy na 
wsi. Nowe traktory ułatwią 


g ; 
w tym roku przed chłopami — zwiększenia siewu zbóż jā- EAE 


Partia powierza jej opiekę nad 


lewska arganizuje ucieczkę wie- 
lu z nich i umożliwia im powrót 


budują Nową Hutę | setki innych 
ogromnych fabryk. Wznoszą szkoły, w 
których kształcą sie dzieci chłopskie z 
każdej gromadv. Budują Polske silną 
i światłą, zdolną bronić swojej nie- 
podległości i zdolną bronić pokoju — 
w oparciu o liczną już rodzinę wolnych 
narodów, której przewodzi potężny 
Związek Radzieczi. 

Pomyślcie: owoce naszej pracy chcie= 
bankierzy amerykańscy i hitlerowscy 
generałowie z Niemiec zachodnich. 
Przypomnijcie sobię czasy rządów ob- 
szarniczo kapitalistycznych, kiedy 
railiony chłopów szło na tułaczkę za 
chlebem. kiedy nędta dziesiąlkowała 


"polską wieś, kiedy kryzysy ruinowały 


setki tysięcy gospodarstw, kiedy pasi- 
brzuchy poniewierali godnością chłopa 
i nie było pracy dla ludzi w fabrykach. 

Fo:'nyśłcie: ile pomyślnych zmian 
przyniosła nam władza ludowa, jax 


"wielkim dziełem jest nasz Plan Se- 
i ścioletni. 


Masy chłopskie nie pozwolą, ażeby 


| garstka kułaków i spekulantów kalala 
i honor milionów chłopów pracujących. 


Na wezwanie Rządu Rzeczypospolitej 
Ludowej, na ustawę o dostawach obo= 


 wiązkowych odpowiedzą jak na praw= 


dziwych Polaków i demokratów przym 
stało. 

Odpowiedzą powiększeniem hodowli 
i tuczu w swoich gospodarstwach. 

Odpowiedzą masowym kontraktowa= 
niem nadwyńek. — 

Odpowiedzą rzetelnym ustaleniem 
planu dostaw i czyvwaniem. aby żaden 
kułak cry kombinator nie uchylił się 
od ohowiązku. 

Odpowicdzą tępieniem, wrogiej plot- 
ki i oddawaniem oszczerców w ręce 
sprawiedliwości. 

Przykład dadza chłopi — członkowie 
PZPR i ZSL. Aktywiści nasi powinni 
pierwsi poznać dokładnie nowy system 
dostaw i kontraktacji. wwyiaśnić go 
wszystkim sąsiadom. ułożyć i zapropo= 
nować całoroczny plan dostaw żywca 
i zachęcić do kontraktowania nadwy= 
żek. Wy, towarzysze PZPR-owcy, Wy, 
koledzy z ZSL-u hędziecie w pierw= 
szych szeregach dobrych gospodarzy, 
świadomych obywateli, nieublaganych 
wrogów machinacji i propagandy ku= 
łacko - spekulanckiej. 

Niech żyje sojusz robotniczo - chlop- 
ski, fundament Polskiej Rzeczypospoli= 
tej Ludowej. ‘a 

Niech żyje braterstwe | pomoc wza= 


,jemna robotników i chłopów. 


Sześcioletn! 
robolników 


Niech żyje Plan 
wspólne dzieło polskich 
i chłopów. 

KOMITET CENTRALNY PZPR L| 
NACZELNY KOMITET 
WYKONAWCZY ZSL 


m 


y Marchlewskiej 


zmarła w Moskwie Bronisława Marchlewska, Jedna 
z najstarszych działaczek polskiego ruchu rewolucyjnego, naj- 


i waiki Juliana Marchlewskiego, 


War-! 
działal- | 


W 1909 r. zmuszona jest wraz 
z Julianem Marchlewskim opu- 
ścić kraj. W Berlinie pomaga 
Marchlewskiemu w jego pracy 
redakcyjnej w „Czerwonym 
Sztendarze'". 

Gdy w czasie pierwszej woj- 
ny światowej imperializm nie- 
,miecki wtrącił Juliana March- 
iewskiego do więzienia. Broni- 
sława utrzymywała stałą łącz= 
ność pomiędzy nim a rewolucyj= 
| no - izternacjonalistyczną orga= 
: nizacją proletariatu niemieckie= 
go — Związkiem Spartakusą. 

Rewolucja niemiecka [918 r. 
wyrwała Juliana  Marchlew= 
skiego z kazamatów pruskich. 
Bronisława Marchlewska razem 
z Julianem udają sie da Mosk= 
wy. Tutaj Bronisława zostaja 
wykładowcą wyższych uczelni, 
prowadzi pracę naukową. Była 
m. In. autorem szeregu broszur 
popularnych z dziedziny przy- 
rodoznawstwa, autorem słowni- 


rozbiciu i 


udaje 


i in 


własną. 


do jej 


szeregów. Sztandarowi rewolu- | zoo kinie itd. 
cyjnego internacjonalizmu po- | wśród oC gi 
została wierna do ostatniej y ow. Bronista= 


wa. członek WKP(b) od roku 
{1918 prowadzi pracę politycz- 
n0 - propagandową, 

Pracy swej nie przerwała 4 
wówczas, gdy ciężka choroba 
uniemożliwiła jej bardziej czyn= 
ny udział w życiu społecznym 
i politycznym, 

A Odszedł czlowiek, który całe 
życie oddal sprawie klasy ro- 
botniczej, sprawie socjalizmu, 
który wiełe lat poświęcił zbie- 
aniu i opracowaniu tak dro- 
giej ludowi polskiemu spuściz= 
ny po Julianie Marchlewskim, 


pracuje 


kraju | 
| 


March- | 


è 
s 


Strzeżmy dobrze 
naszej Nowej Huty 


(List otwarty do tow. E. Wacowskiej 
w związku z repor(ażami p. í. „W Nowej Hucie między 16 — 23') 


W związku z drukawanym 


obecnie w naszym piśmie cyklem repórtaży ni. „W Nowel Hucie 


pamie- 


dzy 1$ a 230 nadesłał list tow. Bniesław Grzelak z iednostki wojskowej w Warszawie. 


Z listu tego, który nawiązuje do pitiwszego reportażu pi. „Nuda to nasz 
nr „Sziandaru Miedych ) widąć wyraźnie jak bliska obywatelom Polski Ludowej jest 


wróg“ (drukowanego w 33 


Nowa Huta — największy 


obiekt naszej Sześciolatki. Nie tylko ci, którzy bezpośrednio własnymi rękami wznoszą obiekty kombi- 
natu i budynki mieszkalne w mieście są jej gospodarzami i budowniczymi, Gospodarzami i budowniczy- 
mi Nowej Huty są wszyscy obywątele naszego kraju. Troski i radości. trudności j zwycięstwa, wśród któ- 


rych rodzi sie ten potężny ebiekt. z którero nonłynie nofeźny strumień <tali dia nzszago przemyslu, 
rosna kadry młodych budewniczych socjalizmu są naszymi wspólnymi troskami | radościami. 


tł zwvciestwami. 


, gdzie 
trudnościami 


List tow Grzelaka. służącego w wojsku | stojącego na straży pokojowej pracy również I Nowei Huty, 
Je 


jest listem świadomego, 


K ledy przeczytałem — Ewo 
— Twój reportaż z No- 
wej Huty, przypomniał mi się 
obraz tegiej rosyjskiej zimy, 
kiedy to Paweł Korczagin z 
komsomolcami wyruszył w la- 
sy po drzewo, aby ratować 
przed mrozem ludność minsta. 
Ciężko było. Głód. Podarte 
buty, wiatrem podszyta kapo- 
ta, tyfus; za plecami bandy 
wrogów. 

Trzeba było wiele samoza- 
parcia, aby w tych warunkach 
wytrwać. przy budowie toru 
kolejowego, zapewnić dostawę 
drzewa ala gnębionego mro- 
zem miasta. 

Do wykonania zadania sta- 
neta zwarta grupa komsomol- 
ców. Z najcięższych prób mło- 
dy kolektyw wyszedł zwycię- 
sko. Nie powstrzymały go 
zdradziecko wjstrzelone kule, 
nie zmógł młodzieńczego upo- 
ru wróg ukryty za biurkiem 
rejonowych władz. 

Zwarta, bojowa grupa kom- 
somolców wykonała zadanie! 

I w naszym kraju — Ewo — 
mamy do pokowinia wiele 
trudności. Tworzymy  socja- 
lizm. Budujemy wiele nowych 
zakładów pracy, wiele fabryk. 
Budujemy nowe drogi, koleje 
i okręty. Wznosimy setki do- 
mów mieszkalnych, szkół, 
szpitali. Produkujemy wagony, 
tokarki, traktory, samochody. 
Wydobywamy wegiel. Mimo 
trudnych warunków wykonu- 
jemy plamy. 


troskliwego współgospodarza 


naszego kraju. 


Często brak nam jeszcze do- 
statecznej ilości mięsa, skór, 
materialów włókienniczych... 
ale dobry gospodarz potrafi 
na pewien czas ograniczyć 
swoje potrzeby na rzecz — 
Wielkiej Sprawy — zbudowa- 
nia podstaw socjalizmu. Dzi- 
siejszy nasz trud opieci sie, 
zwiększymy produkcje środ- 
ków konsumpcji i każdy czło- 
wiek pracy będzie mógł za- 
spokoić swoje potrzeby. 

zmieniło się u nas wiele. 
My, ludzie pracy, staliśmy się 
gospodarzami kraju, troszczy- 
my się o jego rozwój i postęp. 

W naszych planach budowy 
socjalizmu — Nowa Huta, o 
której piszesz, Ewo — zajmuje 
poważne miejsce. Sciaga do 
niej — do polskiego Komso- 
molska — młodzież z różnych 
stron kraju, młodzież chętna 
do pracy, pragnąca brać ży- 
wy udział w budownictwie 
Polski socjalistycznej. 

Ale przez otwarte wrota 
Nowej Huty weszli nie tylko 
dobrzy ludzie. Solą w oku ra- 
szych wrogów jest budowa 
wielkiego kombinatu kutni- 
czego i dlatego stara się on 
ucisnąć tam swoich wysłan- 
ników, aby wszelkimi sposo- 


bami usiłowali przeszkadzać 
w budowie. 
Trzeba wielkiej czujności 


politycznej, aby odkryć dobrze 
zamaskowanego wroga. Dzia- 
łalność dywersyjna to nieko- 
niecznie podrzucanie bomb ze- 


! 
| 
| 
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We Francji. na stacji ko- 
lejowej La Rochelle mia- 
ło miejsce następujące wy- 
darzenie: zatrudniony w 
przechowalni bagaży pra- 


rA 19 
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cownik Joussallin zażądał 
od żołnierza amerykańskie- 
go uiszezenia należności za 
przechowanie walizki. W 
odpowiedzi na tn żółdak 
trumanowski uderzył Fran 
tura pięścią w oko. 


,— Amerykańska zapłsta. 
(n 


x 


W milasteezkn Lens, we 
Francji, zapowiedziano 
przedstawienie sztuki pt. 
„Dramat w Tulonie". Bo. 
haterem tej sztuki jest zna 
ny patriota francuski Hen- 
ri Martin. który za odmo- 
we udziam w wojnie prze- 
ciwko ludowi rietnaraskie- 
mn zostal osżdzońy w 


więzieniu reakeyj- 


przez 
ny rząd (rancuski. Władze 


obawiając wią 
ludności w 


policyjne, 
demonstracji 
ostatniej chwili zabroniły 
wystawienia sztuki. Pomi- 
mo to setki ludzi przybyły 
przed teatr. Gromadzącą 
się ludność rozpędziła po- 
lłcja przy użyciu broni, da- 
konując jednocześnie licz- 
nych aresztowań. Miedzy 
innymi arcsztowana została 
Polka z małym tynkiem, 
która znalazła sie tam prz” 
padkowa. przechodząc po 
zakupy do sklepu. Na po- 
licji przetrzymano Ja wraz 
z dzieckiem aż do dnia na- 
stępnego do południa. 


rówskiej okupacji. Dzisiaj 
policja francuska róbi to 
samó niegórzej od swoich 
S5-mańskich mistrzów. 
Cé] 


x 


Pederzas zabawy w Jed- 
nej z francuskich kawiar- 
ni (w La Rochefoucauld) 
żołnierz amerykański rzu- 
elt się na młodege Fran- 
cuza, nsiłując go pobić i 
wyrzucić z sali. Solidarna 
postawa innych Francuzów 
zmusiła  krewkiego „nad- 
człowieka" amerykańskiego 
de opuszczenia lokalu. 


GOHOKE/ 


GARE) A 


— Nieproszeni goście wy 
latą jaż Francuzom beo- 
kiem. 


(3 

k 
W Parriu, bezrobotny 
Ciaude Bartrand, od dluż- 
arego czasu  pósznkujący 


senskutecznie pracy, ostat- 
nlo stracił nawet dach nad 
głową. Mieszkał bowiem 
dotad pod mostem na Se- 
kwasie, sie wskutek pod- 
niesienia się poziomu wn- 
dy. zmuszony był „wyYpro- 
wadzić się“ i nie pozosta- 
ło mu nić innego, jak po- 
starać się o mieszkanie w... 
więzienia, W tym celu rez 
myślnie rozbił olbrzymią 
wrstawę jednej z restaura- 
eji | cierpliwie czekał na 
przybycie policji. Wreszcie 
doczekał się. Obecnie znaj- 
duje się w więzieniu w 
Fresnes. 


— Ustrój kapitalistyczny 
twarantuje każdemu oby- 


4-4 hd Pd O O O a a aa a a a a a a a a a PPPOE "=. 


watelowi dach nad glo- 
— Widzieliśmy takie sce- wą... w więzieniu. 
ny w Polsce, podczas hitle- (fal 
mm m mn. m. MRM. a a a a 


(red. 
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garowych, czy uszkodzenia 
maszyn. Może włuśnie zaczy- 
nać się od pijaństwa w „Hut- 
niku“ i demoralizującego 
upływu Heli na swoje kole- 
żąnki, 

Organizacja ZMP-owska ma 
długie ręce, Ewo, ale jakoś 
słabo je wyciąga do ogółu 
społeczeństwa Nowej Huty. 
Może nie trzeba było tak 
szybko wyganiać Heli z Huty... 

Czy organizacja z nią pra- 
cowała? 

„Kiedy buduje się Nowe 
Miasto. Nową Rzeczywistość, 
— trzeba stworzyć także No- 
wego Człowieka: nowego Sta- 
wiarskiego i „chłopca z bazy 
sprzętu“. 

Czy przypominasz sobie, 
Ewo, „Poemat Pedagogiczny" 
Makarenki? 

Jeden człowiek i — tylu ur- 
wisów. łazików i bandytów 
„przerobił“ na dobrych i war- 
tościowych ludzi. Ile więc mo- 
że zdziałać zdrowy. wielki ko- 
lekiyw — cktyw ZMP-owski 
Nowej Huty! 

W Hucie jest bardzo wiele 
roboty produkcyjnej, aie nie 
znaczy to, że nie należy wiele 
i serdecznie pracować nad 
ludźmi, pomagać im wyrobić 
w sobie właściwy stosunek do 
pracy, dać tm rozrywkę kultu- 
ralmą... 

Organizacja ZMP-ow:ska No- 
wej Huty powinna stworzyć 
odpowiednie warunki dla roz- 
woju kulturalnego młodzieży, 
aby pomiędzy godziną 16 a 23 
Stawiarski nie „nudził się" w 
„Hutniku'. 

Koledzy z Noweż Huty, — 
Stawiarski jest przecież ZMP- 
owcem, a cóż można sadzić 
o organizacji ZMP w Nowej 
Hucie, kiedy uroczystości uro- 
dzinowe obchodzi on przy wi- 
nie z dodatkiem „czystej... 
Alkokól  ogłupia człowieka, 
pcha go w ręce wroga... 


Wywalczyliśmy Polske Lu- 
dową poprzez wiezienia i 
strajki —— wywalczyliśmy ją 
na różnych szlakach  bajów. 
A teraz.. wykonaliśmy Trzy- 
letni Plan Odbudowy, wyko- 
naliśmy dwn lata Planu 6-let- 
niego. Wróg jednak nie śpi. 
Gdzie może wtyka swe zatru- 
te żądło. 

Trzeba nam dobrze strzec 
naszej Nowej Huty! 

Niech stanie się ona drugim 
Komsomolskiem miastem 
młodzieży i radości. 


Z ZMP-owskim pozdrowieniem 
BOLESŁAW GRZELAK 
Jednostka Wojskowa 


[Dr Kazimierz Opałek 


W okresie ostatnich ty- 
|godni coraz częstszym te- 
i matem myśli i rozmów staje 
| się dla wszystkich ludzi pra- 
|cy miast i wsi w naszym 
|kraju mała książeczka, do- 
|cierająca wszędzie. Jest nią 
| poddany pod powszechną 
| narodową dyskusję projekt 
| Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Ma- 
| ła, skromna książeczka pod 
| wzgledem bogactwa treści 
niewiele ma sobie równych. 
Przez zwięzłą rzeczowość 
swych 91 artykułów szcze- 
|gólnie bliską staje się dla 
|mas budujących Polskę So- 
cjalistyczną w codziennym, 
rzeczowym wysiłku. Daje 
im bilans przebytej drogi, 
dumę i radość z osiągniętych 
i sukcesów i dokonującego się 
ich utrwalenia. Wytycza za- 
razem bojowe zadania w 
dalszej walce e całkowite 
wyzwolenie człowieka, o u- 
trwałenie pokoju. o zwycię- 
stwo socjalizmu. 


Proste słowa o ogromnej 
doniosłości proklamują pra- 
wdę o Polsce Ludowej i jej 
oudowniczym — ludzie pra- 
,cującym miast i wsi. Budzą 
|zrozumienie, że oto powsta- 
je dokument, będący „Wiel- 
ką Kartą zwycięskich osiąg- 
mięć i utrwalonych na zaw- 
sze zdobyczy społecznych 
| polskiego ludu pracującego, 
który stał się rzeczywistym 
gospodarzem swego kraju, 
jedynym i wolnym twórcą 
losów narodu, gwarantem 
jego rosnącej siły, niezawod- 
ną ostoją jego wielkiej 
przyszłości“ (Bolesła w 
BIER U T). W ten spo- 
sób, w powstającej Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej widzimy u- 
'mocnienie tego, co dokona- 
ine i wskazanie kierunku 
,rozwojowego naszej przy- 
| złości. 


| Projekt nowej Konstytu- 
(cji z całą ostrością rysuje 
inam przeciwstawienie obez- 
nej rzeczywistości i prze- 
i szłości krzywdy społecznej, 
ucisku i wyzysku. Przed -= 
czyma naszymi stają obra- 
zy heroicznej walki o pra- 
wa i władzę ludu, o ustrój 
sprawiedliwości społecznej, 
,stórej zwycięskim przypie- 
 czętowaniem będzie nowa 
Konstytucja. Gdy zaś we 
wstępie do projektu Konsty- 
jfucji czytamy, że „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa na- 
| okęcie do  najszczytniej- 


W okresie ostatniego trzy- 
dziestolecia. od czasu gdy roz- 
począł się ogólny kryzys kapi- 


talizmu — ludzkość zaledwia 
w ciągu 5—6 lat nie była ne- 
kana  kryzysami, wojnami, 


bądź też przygotowaniami do 
newych wojen. Chroniczne bez 
robocie i beznadziejna nędza 
stały się udziałem mas pracu- 
jących krajów kapitalistycz- 
nych i to wówczas. gdy całe 


bogactwo społeczne, będące 
przecież dzieiem robotnika i 
chłopa — skoncentrowało się 


w rękach małej garstki mag- 
natów kapitału. 

Jeden tylko kraj na świecie 
— Związek Radziecki, likwidu- 
jąc u siebie w okresie przed- 
wojennych pięciolatek ustrój 


kapitalistyczny — osiągnał 12- 
krotne zwiększenie produkcji 
przemysłowej, podwyższając 


jednocześnie materialny i kul- 
turalny poziom życia narodu 
radzieckiego. 

Jasne jest chyba dla każde- 
gc nieuprzedzonego człowieka, 
że imperializm przeobraził się 
w kajdany, hamujące rozwój 
ludzkości, stwarzające nieby- 
wale ciężkie warunki bytu dla 
«sromnej większości ludności 
krajów kapitalistycznych. 


Wielki LENIN, a następnie 
genialny kontynuator Jego 
dzisła STALIN dowiedli, że 
kapitalizm monopolistyczny ro- 
zwija się przez głeboko siega- 
jace, wyniszczające kryzysy n- 
raz wojny światowe. Wykazali 
też, że monopole*') i oligarchia 
fimansowa nieuchronnie pro- 
wądza do rozkładu kapitaliz- 
mu. nadając mu charakter pa- 
sożytniczy. 


Co to jest oligarchia 
finansowa? 


Wyraz „oligarcehia* jest po- 
chodzenia greckiego i oznacza 
w'adzę niewielkiej grupy lu- 
dzi. Przez oligarchię tinanso- 
wą rozumiemy więc wszech- 
władne rządy niewielkiej gru- 
py magnatów kapitału finan- 
kowego w świecie kapitalisty- 
ernym. 

W końcu XIX i na początku 
XX wieku w gospodarce świa- 
ta kapitalistycznego zaszły poa- 
ważne zmiany. Rozwój nauki 
i techniki w drugiej połowie 
XIX wieku spowodował nisz- 
mierne przyśpieszenie procesu 
koncentracji produkcji, przy- 
nosząc tym samym rozwój 
wielkich przedsiębiorstw i 


*) Artvkuł zamieszczamy «s 
znacznvmi <krótami 

**) menapa] — wyłączność: potet. 
ne zrzeszenie kapitalistów, która no- 
przez «vlączne opanowanie pewnej 
galez! enspodarki — dvktułe odhier- 
tam Brzez sienia uateę|ane ceny. 


n!e- 


wzrost ich znaczenia w cało- 
kształcie produkcji przemy- 
siowej. 

Zamiast tysięcy  pojedyń- 
czych, drobnych przedsię- 
biorstw — powstala nieliczna 
grupa kapitalistów przemysło- 
wych, która skupiła w swym 
ręku zdecydowaną większość 
produkowanych w społeczeń- 
stwie dóbr maierialnych. Dzię- 
ki temu powstała możliwość 
zmowy kapitaiistów pomiędzy 
sobą. możliwość zorganizowa- 
nia monopolistycznych  zjed- 
noczeń kapitalistycznych. pod- 
noszących ceny na towary dla 
pełniejszego i niepodzielnego 
ograbiania ludności. 

W 1947 r. 113 amerykańskich 
towarzystw przemysłowych 
dysponowało 46 proc. kapitału 
zewkładowego wszystkich towa- 
rzystw USA. W produkcji alu= 
minium 3 największ towa 
rzystwa skupiały w swoim rę- 
ku 100 proc. kapitału zakła- 
dowego. 

W związku z koncentracją 
produkcji, rozwojem wielkich 
i największych przedsiębiorstw 
oraz wzrostem ich potrzeb w 
zakresie kredytu (tzn. okreso- 
wego pożyczania środków pie- 
niężnych na cele obrotowe, lub 
inwestycyjne (przyp. red.)—na 
stępowała koncentracja środ- 
ków pieniężnych w nielicznych 
wielkich bankach. W ten spo- 
sób powstał też monopol kre- 
dytowy banxierów — kapitali- 
stów. LENIN w swej książce 
pt „Impsria'izm jako najwyż- 
sze stadium kapitalizmu“ 
stwierdza, że już przed pierw- 
szą wojną światową zaledwie 
9 dużych banków berlińskich 
skupiało przeszło połowę wkła 
dów złożonych w bankach nie- 
raieckich. W przededniu dru- 
giej wojny światowej. w USA 
garstka banków władała p9- 
łową wszystkich wkładów. w 
Niemczech zaś — 2/3 ogólnej 
liczby wkladów. 

Wkładając znaczną część ka- 
pitałów w przedsiębiorstwa 
przemysłowe, monopoliści ban- 
kowi stawali się bezpośrednio 
zainteresowani losem i docho- 


dami monopoli przemys?ło0- 
wych. I odwrotnie — mono- 
poeliści przemysłowi byli w 


tym samym stopuiu zaintere- 
sowani w rozwoju finansują- 
cych ich banków. Wskutek te- 
go wzajemnego zainteresowa- 
nia — nastepuje coraz to wię- 
ksze zbliżenie i zrastanie się 
monopoli przemysłowych i 
bankowych. Banki mianowicie 
skupują akcje przedsiębiorstw 
przemysłowych — | odwrotnie. 
W ten sposób powstaje grup- 
ka magnatów kapitału, włada- 
łacych niepodzielnie całością 
gospodarki kabitalistycznej, 


DW 


„Od rozpaczliwych walk i buntów | tyranię przywilejów mugnacko - szla- 


chłopskich, od walk najświatlejszych i 
postępowych ludzi z ciemnotą i reakcją, | 


| 


checkich — ciągnie się poprzez okres 
międzywojenny i okres okupacji hitle- 


od Konstytucji 3 maja 1791 r., konsty- | rowskiej, usłana setkami tysięcy ofiar 


tucji nieurzeczywistnionej, 


której pa- 


spośród najlepszych, diuga, znojma, pel- 


mięć mimo to w ciągu półtora wieku n1- na bohaterstwa i poświęcenia droga wal- 


ród czcił jako pierwszy wyłom — nikły | ki o wolność, o prawa dla 


lu- 


jeszcze i niepewny — ale podważający du, o władzę ludu. 


(Z przemówienia Prezydenta RP Rólesinwa Bieruta na posiedzeniu Ko- 
misji Konstytucyjnej w dniu 23.1.1982 r.). 


szych postępowych tradycji 
Narodu Polskiego i urzeczy- 
wistnia idee wyzwoleńcze 
polskich mas pracujących“, 
to uświadaraiamy sobie, iż 
osiągnięcia, które stają się 
dziś naszym udziałem, tkwią 
korzeniami swymi w histo- 
rii szczytnych wzlotów my- 
śli, dążeń i walki najlep- 
szych synów poprzednich 
pokoleń. W swych ofiarnych 
zmaganiach torowali oni 
droge teraźniejszości i na- 
sze zwycięstwo jest ich zwy- 
cięstwem. 


Dwie konstytucje znaczą, 
jak kamienie milowe, dwie 
epoki początku i kresu wal- 
ki z reakcją i ciemnotą, z 
przywilejami klas posiada- 
jących. Pierwsza, to Kon- 
stytucja 3 maja 1791 roku, 
druga, to powstająca Kon- 
stytucja Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej Dumą na- 
pawa nas to, co je różni 
i dzieli, bo jest to cały 
ogrom osiągnięć narodu 
na drodze rozwoju i po- 
stępu społecznego. Dumą 
napełnia nas jednak i to, co 
je łączy, co wspólnie tkwi u 
ich korzeni, bo Konstytucja 
3 maja wyrosła z ożywio- 
nych patriotyzmem i huma- 
nizmem dążeń Kołłątajów i 
Stasziców, których jesteśmy 
spadkobiercami, bo towa- 
rzyszyła jej rozpaczliwa 
walka mas ludowych, tych, 
które uzyskały dziś władzę 
i prawa. 

Konstytucja 3 maja zna- 
czy pierwszy etap walki z 
wstecznictwem przez słaby 
jeszcze i nieśmiały wyłom 
w tyranii przywilejów ma- 
gnacko - szlacheckich, nia 
uwzględniając dalej w nie- 
jednym kierunku idących 
dążeń  najświatlejszych i 
najbardziej postępowych 
działaczy polskiego oświece- 
nia. I jest to zrozumiałe przy 
ogólnej niedojrzałości ów- 
czesnych stosunków społecz- 
nych w naszym kraju. Nie 
o to jednak chodzi. Ważne 
jest to, że walka została za- 
początkowana i znalazła swe 


pierwsze odzwierciedlenie w 
formie ustawy zasadniczej, 
podważającej pozycję sił re- 
zkcji. Ważne jest to, że Kon- 
stytucja 3 maja, mie urze- 
czywistniona z powodu wy- 
padków dziejowych. urosła 
do znaczenia aktu-symbolu, 
z którego maród polski w 
ciągu następnych dziesięcio- 
leci czerpał siłę i otuchę do 
dalszej walki z klasami po- 


siadającymi, z wyzyskiem, 
ciemnotą i zaprzaństwem 
narodowym. 


Jak drogowskaz na przy- 
szłość brzmiały mocne sło- 
wa tego, który był moto- 
rem działalności sejmu czte- 
toletniego, wielkiego Hugo- 
na Kołłątaja: „Filozofowie! 
Wy, którzy prześladujecie 
fanatyzm, którzy piszecie 
naprzeciw wielorakim sro- 
gościom od fałszywego lub 
przemijającego  wyrządzo- 
nym zapału — czemu na- 
przeciw tak wielkiej nie- 
sprawiedliwości, jaką czło- 
wiek człowiekowi za pomo- 
cą prawa wyrządza, nie 
powstaniecie? Cóż to jest 
poddany czyjejkolwiek wło- 
ści? Czy biały czy czarny 
niewolnik, czy pod przemo- 
cą niesprawiedliwego pana, 
czy pod łańcuchami jęczy, 
człowiek jest i w niczym od 
nas się nie różni. Czy w Eu- 
ropie, czy w której innej czę- 
ści świata, równym jest oby- 
watelem ziemi”. I hasłern do 
walki stawała się pełna re- 
alizacja postanowienia za- 
wartęgo w  kołłątajow- 
skim projekcie konstytucji: 
„Wszelki człowiek w pań- 
stwach Rzeczypospolitej zro- 
dzony, zamieszkały, albo 
przychodzeń, wolny jest”. 

Jako pierwszy wyłom w 
panowaniu reakcji uczciły 
Konstytucje 3 maja masy lu- 


dowe Warszawy, które swą ` 


postawą w okresie decydu- 
jących debat sejmowych 
przemogły opory magnacko- 
szlacheckich _ wsteczników. 
Żywiołowo doszła do głosu 
opinia prostych ludzi którzy 
nie dopuszczeni do oficjal- 
nych obrad, oświadczyli się 


za postępem. W ten sposó? 
Konstytucja 3 maja uzyskała 
ów nie tylko prawny, ale 
i szeroki moralny walor 1 
autorytet w masach czczą- 
cych ją po dzień dzisiejszy 
jako symbol walki o postęp 
społeczny, wbrew dążeniom 
wsteczników,  fałszującycn 
historię i usiłujących z rocz- 
nicy 3-Majowej uczcić „swo- 
je święto", 

Konstytucja 3 maja bli- 
ską jest połskiemu ludowi 
pracującemu miast i wsi, 
szczególnie dziś, gdy na 
gruncie ogromnych  osiąg- 
nięć teraźniejszości i jej 
wielkich poprzedników two- 


rzy on „wielką kartę zwy-. 


cięstwa w... walce o wyzwo- 
lenie narodowe i spoleczne, 
o zrzucenie kajdan obcej 
niewoli, e zrzucenie kajdan 
kapitalizmu, o sprawiedli- 


wrość społeczną. o socjalizm“ 
Nowe 


(Bolesław BIERUT). 
|| 


IE KONSTYTUCJE 


powszechne prawo dnia dzie 
siejszego podsumowuje bo= 
wiem w swych zwięzłych 4 
rzeczowych artykułach wy- 
niki długiej walki, na któ- 
rej początku stoi wielka tra- 
dycja karty dnia wcżóraj= 
szego — Konstytucj. 3 ma- 
GA. 

Konstytucja 3 maja, któ- 
rą MARKS i ENGELS scha- 
rakteryzowali, jako „pierw- 
szą próbę reformy", wyni- 
kającą ze zrozumienia. „ze 
niezależność zewnętrzna” 
Polski „nierozłącznie zwią” 
zana jest z obaleniem ary- 
stokracji i reformą agrarną 
wewnątrz kraju“, spotkała 
się z moralnym poparciem 
patriotycznych mas ludu, 
walczącego o swe prawa i 
dalekiego jeszcze od ich u- 
rzeczywistnienia. Jakaż siła 
moralna tkwić będzie w no- 
wej Konstytucji, realizują- 
cej w pełni cele tej walki. 

W Konstytucji, w której 
nie mówi się o ludzie. nie 
stanowi się o ludzie, jak za 
dawnych czasów, lecz która 
jest dziełem ludu. wyrazem 
woli ludu stanowiacego © 
sobie. W Konstytucji, two- 
rzonej w drodze szerokiej 
dyskusji mas ludowych, kió- 
rych opinia i wola jest naj- 
wyższym moralnym pra- 
wem. 
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Z pomocą zespołom szkoleniowym 


KAJDANY HAMUJĄCE 


Imperializm — epoka wszechwładzy wielkiego 


„Koncentracja produkcji: 
monopole wyrasiające x tej 
koncentracji; zlewanie się 
alho zrastanie hanków x 
przemysłem — oto historia 
powstania kapitału finanso- 
wego i treść tego pojęcia“ '). 
Rzeczywiści gospodarze naj- 

większego państwa kapitalisty- 
cznego — Ameryki — to za- 
lcdwie 60 rodzin ołigarchił fi- 
nansowej. Na czele tej kliki 
stoi 8 najsilniejszych grup fi- 
nansowych. m. in. — Morgana, 
Rockefellera, Dupont'a, Mello- 


na. 

W iak! sposób 
oligarchia finonsowa 
reclizuje swają 
wszechwładzę? 


Garstka magnatów kapitału 
finansowego włada w sposób 
nieograniczony i dia swojej 
myłącznie korzyści, wszystkimi 
zzsobami kraju, a w tej licz- 
bie również oibrzymimi środ- 
kami, które bynajmniej nie 
stanowią jej własności. Tego 
rodzaju możliwości oligarchii 
finansowej powstały głównie 
dzięki akcyjnej formie organi- 
zacji własności kapitalistycz- 
nej. 

Indywidualna forma włas- 
ności zmusza kapitaliste do 
wniesienia 100 proc. kapitału 
v tasnego. po to, ażeby móc 
się stać pełnoprawnym gospo- 
carzem przedsiębiorstwa. Na- 
tomiast w przedsiębiorstwie, 
mającym formę spółki akeyj- 
nej. rządzi ten, kto ma wiek- 
szość wszystkich akcji. Aby 
więc zostać faktycznym wła- 
ścicielem akcyjnego banku, 
przemysłowego trustu itp. — 
wystarczy posiadać określoną 
ilość wszystkich akcji. 

Pojedyńcze głosy drobnych 
posiadaczy akcji nie mają żad- 
nego znaczenia praktycznego, 
gńyż liczba głosów na zebra- 
niach właścicieli akcji zależy 
oJ ilości posiadanych akcji. 

Doświadczenie uczy. że czę- 
siokroć wystarczy dysponować 
ilością — 15—20 proc. akcji, 
ażeby mieć decydujący głos w 
kierowaniu interesami spółek, 
w podziale dochodów itd. 

Rozwojowi wszechwładzy o- 
lizarchii finansowej nadzwy- 


crajnie sprzyja tzw. „system 
udziału". Metoda ta polega na 
tvm, że przedsiębiorca kontro- 
luje główne przedsiębiorstwo 
(„przedsiębiorstwo matkę”), 
które z kolei rządzi zależnymi 
od niego przedsiębiorstwami 
(„,nrzedsiębiorstwa-córki, tzn. 
filie"), te zaś z kolei — „przed- 
siębiorstwami - wnukami“ itd. 
iip. W ten sposób zostaje osią- 
Rnięty cel, jakim jest panowa- 
nie pojedyńczego kapitalisty, 
bądź też panowanie jednej kli- 
kt finansowej nad gigantycz- 
nymi środkami produkcji oraz 
Kredytu. Dla przykładu niożna 
podać, iż angielskie towarzy- 
stwo „Unilever“ panuje przy 
zastosowaniu tej metody nad 
600 najrozrnaitszymi przedsie- 
biorstwami w różnych czę- 
sciach świata. 

Gospodarcza wszechwładza 
oligarchii finansowej uzupeł- 
nia się jej wszechwładzą po- 
lityczną. Aparat państwowy 
burżuazyjnego państwa, będąc 
erężem burżuazji jako klasy, 
chroniąc „święte prawa" pry- 
watnej własności w zakresie 
środków produkcji. hroniae 
wreszcie gystemu kapitalisty- 
cznego wyzysku — w coraz to 
większym stopniu służy inte- 
resom magnatów kapitału fi- 
nansowego. 


Urzędników władzy państwo 
wej przekupuje się: stają się 
oni akcjotariuszami różnych 
r:onopoli, podporządkowując 
swoją pracę w aparacie pań- 
stwowyim interesom monopoli- 
stycznego kapitału w ogóle. a 
„Swego“ monopolu w szcze- 
zólności. Oligarchia finansowa, 
wykorzystując sprzedajny apa- 
lat wyborczy społeczeństwa 
burżuazyjnego, przemyca swo 
ich kandydatów do władz pań- 
stwowych 

Szczególnie widoczne jest to 
zrastanie się oligarchii finan- 
sowej z kołami rządzącymi w 
Ameryce. Prawa ręką Truma- 
na na stanowisku jego spe- 
cjalnego pomocnika” jest ban- 


kier Harriman, kierownik 
wielkiego domu bankowego 
„Braun Brothers, Harriman 


and Company“. prezes „Unian 
Pacific Railrnad Company“ 
eztonex zarządu wielu innych 
wielkich kompanii, jeden z dy 
rektorów „Western United Te. 


legrat Company“, właściciel] ak 
chi towarzystw budowy okre- 
tów. towarzystw lotniczych, 
o:retowych oraz wielu innych. 
Obecny minister spraw zagra- 
nicznych. Acheson — to wspól- 
właściciel wielkiej adwosac- 
kiej firmy „Covington, Rar- 
ling. Acheson and Company“, 
związanej ściśle 7 Morganem 
i Rockerellerem. Kongres i Se- 
nat USA również składają się 
s wiernych sług kapitalistów. 


Nie trudna w tych warun- 
kach zrozumieć, komu służy i 
czyich inieresów broni taki a- 
parat państwowy. 

Dziś walka mas przeciwka 
kapitalistycznemu wyzyskowi 
nie pozwala oligarchii finan- 
sowej kierować bezpośrednio 
rzadami — wykorzystuje więc 
ona często w tym celu prawi- 
cawych socjalistów, z ich po- 
neeg realizując swoje panowa- 
nie. Jednak wpływ tej szajki 
wrogów klasy robetniczej na 
masy — maleje z dnia na 
dzień. Dla pracujących staje 
się coraz bardziej oczywiste, 
ze prawicówi socialiści stano- 
wią agenture imperializmu w 
ruchu robotniczym. 


Wszechwladza 
oligarchii finansowej 
| monopolów powoduje 
gnicie kapitalizmu 


W okresie przedmonopolisty 
cznej gospodarki — kapitali- 
ści pragnac wycisnąć jak naj- 
w.ększe zyski, musieli stale 
wprowadzać ulepszenia techni- 
czne, zmniejszać koszty pro- 
dukcji. zwiększać produkcję 
rasy towarewej i obniżać ce- 
rv. Natomiast w miarę prze- 
chodzenia w stadium mono- 
polistyćzne, kapitalizm zatra- 
ca cechuiąca go uprzednio po- 
siepowość w zakresie rozwo- 
ju sił produkcyjnych. 

„0 ie ustalają się chociaż- 
by przejściowe ceny mono- 
polowe, o tyle znikają do 
pewnego stopnia przytzyny, 
nchudzające dn postepu tech 
niezńnego. a zatem i do wsżel- 
kiego innego pnstępu. do po- 
snwania się naprzód: ó tyle 
występuje dalej możliwość 


ekanomiezna sztucznego po- 
wstrzymńrwania postępu tee 
chnicznego' $). 


W ten sposób kapitalizm 
przeobraża się w gnijący i pá- 
sożytniczy, skazany na śmierć, 
ustrój społeczny. W ciągu o- 
statnich 58 lat. poprzedzają- 
cvch przejście kapitalizmu w 
stadium monopolistyczne (lata 
1850—1900) — produkcja prze- 
rrysłowa krajów kapitalisty- 
cznych zwiększyła się 5-krot» 
nie, podczas gdy w takim sa- 
mym niemal okresie panową- 
nia imperializmu (lata 1500 — 
1948) produkcja wzrosła zale- 
dwie o 50 do 60 proc. 


Gnicie systemu kapitalisty= 
cznego w szczególnie jaskra= 
wy sposób występuje w okre- 
sie ogólnego kryzysu kapitaliz- 
mu. Historycznie sprawdzalna 
rzeczywistość wskazuje, że ka- 
nitalizm współczesny zdolny 
Jest jedynie do nieznacznego 
rozszerzania produkcji i to 
ałównie 7 uwagi na przygoto- 
nania wojenne. 


Kapitalizm monobolistyczny 
utracił możność zatrudniania 
mas ludzi w produkcji. (Wszel- 
kie ulepszenia techniczne `o- 
raz wynikające zenich wzima- 
żenie wydajności pracy — po- 
wodują w ustroju kapitalisty- 
cznym ńieuchronne zmniejszą- 
nie zapotrzebowania na siłę 
roboczą — przyp. red). Pow- 
stalo gisantyezne bezrobocie, 
przechodzące w stan chronicz- 
ni. 

Obecnie w USA na ogólną 
liczbę 45 milionów osób zatru- 
dnionych — przypada 18 mi- 
lionów bezrobotnych (wlicza 
„80 w to i częściowa bezró- 
kotnych). We Włoszech na 10 
milionów robotników i pra- 
cowników, 2 min. — to całko- 
wicie bezrobotni | 4 mln. — 
częściowo bezrobotni. 


Jnocześnie jednak pano- 
wanie oligarchii finansowej 
wielokrotnie zwiększyło kapi- 
talistyczny wyzysk zatrudnie- 
nej cześci proletariatu. Jeżeli 
w r. 1948 w porównaniu z r. 
1936. produkcja przemysłowa 
LSA wzrosła w dwójnasób. tó 
w wyniku umoenienia moño- 
polów w czasie wojny, dacho- 
dy tyeh monopoli wrrasiy 
dziewieciokrotnia, 


Górnicy z kopalni „Gliwice“ 


o projekcie Konstytucji 


Przed bramą wejściowa do kopalni „Glżwice" górnicy ustawili dużych rozmiarów planszę, 
tlustrującą rozwój ich kopalni u: Planie 6-letnim. Plansza ta informuje o tym, że w stosunku 
do roku 1949 nastąpi w kopalni „Gliwice“ pod koniec Planu 6-letniego wzrost wydobycia wg- 


p'a o 163 prue. ilość mieszkań o 63 proc. 
chanizacja prac w kopalni; zaprowadzone bedą: ładowarki w przodkach, 


W okresie Planu 


6-letniego nastąpi dalsza me- 
zamiast potrzasal- 


nych rynien — zgrzebłowe prienotniki, dodatkowe wrębiarki itp. Zostanie uruchomiony nowy 
poziom, który zagwarantuje dalszy rozwój kopa!ni. 

Każdego dnia górnicy idąc na zmianę spogladają na planszę i widząc przyszłość swej kopal- 
ni z jeszcze większym zapaięm przystępują do wyrębu węgia.z jeszcze większym zapałem za- 


ładowują węglem wózek po wózku. 


Mówią o 


tym wyniki współzawodnictwa 


pracy, mówią 


o tym coraż lepsze zarobki górników, mówi wreszcie o tym aleja przodowników pracy, wzdłuż 
której na dziedzińcu kopalni umieszczone są liczne porirety przodowników pracy. 
Wśród portretów zwracują szczególną uwagę dwa fotosu — Pawła MAGDZIARZA i Stefana 


MALATY, górników, którzy najbardziej wyróżniają się w walce o plany produkcyjne, 


systematycznie i wysoko przekraczają swoje normy 
Poniżej zamieszczamu wypowiedzi o projekcie Konstytucji właśnie tych dwóch przodowni- 


ków pracy z kopelnl „Gliwice“. 
W dawnej Polsce 

nie było dia nas chieka 
- mówi zesłużeny 
przodownik pracy 
Paweł Magdziarz, 
repatriant z Froncji 


Mówić będę o moim życiu. 
O życiu prostego człowieka w 
sanacyjnej Polsce i w kapitali- 
stycznej Francji, gdzie konsty- 
tucje głoszące nawet wzniosłe 
hasła — to tylko papierkowa 
formuła — oraz o życiu czło- 
wieka w Polsce Ludowej, w, 
której obywatele  uchwalają 
swoją Konstytucję, utrwalającą 
ich zdobycze. 


Pochodzę ze wsi Suplanówka. 
Wychowywali mnie obcy ludzie. 
Od szóstego roku życia odda- 
ny byłem na służbę do dworu, 
którego właścicielem był ob- 
szarnik  Kużmiński. Ciężka 
była moja młodość: od 7 ra- 
no do 10 wieczór trzeba było 
pracować za 80 groszy — za 
które można było kupić... aż 
paczkę tytoniu! 

Ciężko było | smutno chodzić 
a głodzie przez cały dzień ra 
koniem, który ciągnął po polu 
bronę luh pług. Żywiłem się, 
suchym chlebem, który, aby u- 
gryźć, musiałem wymoczyć w 
sadzawce oddalonej o kilometr 
od domu. 


Nadszedł dla mnie jszcze gor- 
szy okres życia — zostałem zwo] 
niony z pracy. W tych latach 
Piłsudski głosił na wiecach, że 
robotnicy mają prawo upomi - 
nać się o pracę. Poszliśmy więc 
do magistratu upominać się 0 
swoje prawo, lecz tu zamiast 
odpowiedzi i pracy — zjawiła 
się konna żandarmeria... 


co mi dało 18 lat 
|ciezkiej pracy we francuskiej 
|kopaini? Fojechałem do Fran- 
jeji z walizką t z taką samą wa- 
|lizką przyjechałem z powretem. 
jOd kurzu węglowego nabawi- 
łem się pylicy. Zresztą szko- 
da o tym mówić. 


Zapytacie, 


Pa powrocie do Ojczyzny ze 
zdwojoną energią zabrałem się 
do pracy. Rozumiałem. że 
| przecież pracujemy już nie dla 
kapitalistów, a dla siebie. By- 
| łem drugi w kopalni, który za 
| Pstrowskim podjął współzawod- 
nictwo. Od tamtej chwili wy- 
konuję stałe 200 i więcej pro- 
cent normy. Państwo nasze 
otacza szczególnie troskliwą 
opieką górników. Najlepiej © 
tym świadczy Karta Górnicza, 
nadająca nam przywileje, © 


jktórych nawet nie marzyło się 


na zachodzie. 


Ja osobiście otrzymałem ty- 
tuł zasłużonego 
pracy. brązowy i srebrny Krzyż 
zasługi. order „Sztandar Pra - 
cy“ II klasy i inne nagrody ta- 
kie, jak: radio, rower, galo- 
we ubranie. Otrzymałem ład- 
ne mieszkanie. zarabiam bar- 
dzo dobrze. Syn chodzi do 
szkoły. Cieszę się, że doczeka- 
łem się i pracuję dla takiej Pol- 
ski, o której marzyłem od daw- 
na. 

Gryzie mnie jednak jedna 
rzecz — drobna w stosunku do 
tych wielkich, o których na- 
pisałem, ale i jej pominąć nie 
cheę — to niedociągnięcia zda- 


W dawnej Polsce nie było 
dla mnie chleba, musiałem go 
szukać za granicą. Mając 19, 
lat wyjechałem do Francji. 
Przez 18 lat pracowałem w ko- 
palni na francuskich kapitali - 
stów, którzy takich jak ja wy- 
zyskiwałi, jak chcieli. Kazano į 
nam pracować bez wytchnienia, 
w złych. szkodliwych dla zdro- 
wia warunkach, cyganiono nas | 
na każdym krolsu —— płacono 
nam niesprawiedliwie. Czło- 
wiek nie miał żadnego prawa, 
nikt za nim nie mógł się upom- 
nieć. | 

Nic więc dziwnego, że jak 
tylko nadarzyła się okazja, a 
było to w marcu 1946 roku — 
powróciłem po kilkunastu la- | 
tach tułaczki do * rodzinnego 
kraju, | 


przodownika | 


którzy 


rzające się w organizacji pracy 
w kopalni. Są takie dni, kiedy 
zamiast 35 — 40 wozków urąbię 
węgla tyiko ł5, a to z powodu 
braku wózków. które gdzieś 
tam po arodze utykaja... 
|dy człowiek narobi alarmu. po- 
ruszy dyrekcję 
znajdują. Ale o to chodzi, 
są u nas i tacy górnicy, któ- 
rzy nie umieją się postarać o 
wózki i gdy tych zabraknie — 
stają bezradni w robocie. Uwa- 


żam. że dyrekcja może i po- 
(winna dopilnować, by wózki 
|dostarczano nam na czas, bo i 


jod tego właśnie zależy wyko- 

jnanie naszego planu. 

lestem ZMP-owcem 

i to nakłada ka mnie 
większe obowiązki 
w pracy — mówi 
przodownik pracy 

| Stefon Maima 


Jestem synem autochtona, 
[który już 26 lat pracuje w ko- 
| palni „Gliwice“. Od 46 roku 


i ja pracuję w tej kopalni. Ale | 


| jakże różne jest moje życie i 
warunki pracy, od dawnego 
jżycia i warunków pracy mego 
ojca. 


palni w Gliwicach. które na- 
leżały do hitlerowskich Nie- 
miec, Dławiono wtedy nawet 
najdrobniejsze przejawy  pol-| 


skości, nie liczono się z ludź- 


Doceniając znaczenie mechanizacji kopalń, Rząd Polski Ludo- 
wej — w oparciu o doświadczenia i pomoc Związku Radziec- 


kiego — wprowadza do pracy w 
górnicze i kombajny weglowe, które 


i ułatwiają pracę górnika. 
Na zdjęciu: górnik w kopalni 


wózki, 


„POLSKA*, 
obsługuje transporter, który laduje 


kopalniach nowe 
zwiększają 


maszyny 
produkcję 


Edword Matuszek 
urobek bezpośrednio na 
Foto CAF 


ROZWÓJ LUDZKOŚCI” 


kapitału finansowego 


Nic dziwnego więc, że dó- 
chody monopoli z jednej stro- 
ny i nędza mas z drugiej — 
osiągnęły w Ameryce nienoto- 
wane dotychczas rozmiary. 

Ilość służby u  Dupont'ów 
(rodzina kapitalistycznych ma- 


gnatów — przyp. red.) jest 
większa, aniżeli łączna ilość 


gwardii przybocznej i persone- 
lu usługowego na angielskim 
dworze królewskim. Ich oso- 
kisty park samochodowy li- 
czył powyżej 509 maszyn. Re- 
zydencja Rockefellera, Pocan- 
tico — zajmuje przestrzeń ok. 
1400 ha. Rozbudowa ogrodów 
w majątku kosztowała 2 miln. 
delarów, a? wydatki roczne na 
ich utrzymanie wynoszą 500 
tys. dolarów. 

W tym samym czasie w St. 
Zjednoczonych, jak to zresztą 
przyznawał Truman w jednej 
ze swych mów — „5 milionów 
rodzin mieszka w ruderach, a 
3 miliony rodzin dzielić muszą 
swe nory z obcymi ludźmi". 

Panowanie oligarchii finan- 
sowej powoduje też nędzę i 


szybką ruinę pracującego 
chłopstwa. Monopole grabią 
chłopów, sprzedając im to- 


wary po wysokich cenach mo- 
nopołowych I dyktując jedno- 
cześnie niskie ceny na skupo- 
wane od chłopstwa plony o- 
raz wytwory produkcji rolnej. 

Chroniczne bezrobocie wśród 
proletariatu obniża jego zdol- 
ności nabywcze. Prowadzi to 
Go kryzysów „nadprodukcji“ w 
gospodarce wiejskiej, w wyni- 
ku której następuje ruina 
chłopstwa. 


Kolonialny system 
panowania oligorchii 
finansowej 


Panowanie oligarchii finan- 
sowej, ustanowione w mocar- 
stwach imperialistycznych, nie 
ogranicza się jednak do tery- 
toriów tych mocarstw. Jak te- 
go dowiódł LENIN w swojej 
pracy „Imperializm jako naj- 
wyższe stadium kapitalizmu” 
— oligarchia finansowa, po- 
przez wywóz kapitałów za 
granicę, podział rynków po- 
między kapitalistyczne mono- 
pole i wreszcie w drodze bez- 
pośrednich podbojów krajów 


kolonialnych —  rozprzestrze- 
via swoją władzę na cały po- 
zostały świat kapitalistyczny. 

Imperialiści wypompowują z 
kolonii niezbędne dla nich su- 
rowce, materiały strategiczne 
oraz artykuły żywnościowe. 
Wskutek tego gospodarczy roz- 
wój kolonii staje się jedno- 
stronny, nienaturalny i w o- 
siatocznym wyniku —4 ulega 
zahamowaniu. Zamiast wszech- 
stronnego rozwoju ciężkiego 1 
lekkiego przemysłu, co zapew- 
niłoby krajom kolonialnym 
Eospodarczą samodzielność. a 
ludności pracę, gospodarka ko- 
Isniałna staje się dodatkiem 
do metropolii. Tego rodzaju 
gospodarka jest szczególnie 
narażona na krvzysy, dopro- 
wadzając ostatecznie do nie- 
bywałej nędzy mas. 


` Nieludzkie warunki, jakie 
stwarzają rządy oligarchii fi- 
nansowej, skracają przeciętną 
diugość życia ludności kolo- 
mialnej. Przeciętna dlugość žy- 
cia w Indiach wynosiła przed 
wojną zaledwie 27 lat, w Egip- 
cie zaś — 31 lat. 

Śmiertelnym wrogiem lu- 
dów kolonialnych i ich walki 
o wolność i dobrobyt — jest 
obecnie amerykańska oligar- 
chia finansowa. Amerykańscy 
imiperialiści organizują, wypo- 
sażają w broń i dolary oraz 
kierują siłami reakcyjnymi, 
dążącymi do zbrojnego zdu- 
szenia walki narodów kolo- 
nialnych przeciwko swoim cie- 
miężcom. 

$ 


Rozwijając nauke Marksa o 
społeczeństwie w nowych hi- 
storycznych warunkach, jakie 
ukształtowały sie w XX wie- 
kn, LENIN i STALIN wykazali 
masom pracującym, że kapi- 
talistyczny system produkcji 
w monopolistycznym stadium 
swego istnienia, zamienił się 
w kajdany, hamujące rozwój 
sił produkcyjnych całego spo- 
łeczeństwa. 

Jednocześnie zaś, wewnątrz 
starego kapitalistycznego u- 
stroju dojrzały wszystkie wa- 
runki niezbędne do przejścia 
od ustroju kapitalistycznego 
do socjalistycznego systemu 
gospodarowania, a. wiec wiel- 
ki przemysł, skupienie finan- 
sów podstawowej części go- 


spodarki narodowej 1 kontro- 
li nad nią w rękach banków 
oraz rozwinięty transport. 

Czego więc brak narodom 
krajów kapitalistycznych, aby 
zlikwidować ustrój społeczny, 
niosący im tak niezmierną ne- 
dzę i ubóstwo i aby znalezć 
drogę do wolnego i szczęśli- 
wego życia? Odpowiedź na to 
pytanie dał w 1939 r. wódz 
mas pracujących całego świa- 
ta — tow. STALIN, 

„Burżuazja wie — powie- 
dział J. W. Stalin — łe je- 
żeli kapitalizm nie został je- 
szcze zlikwidowany | nadal 
wciąż jeszcze istnieje, to za- 
wdzięcza on fo nie swym zale 
tom, ale temu, że proletariat 
nie ma jeszcze dość wiary w 
możliwość swego zwycię- 
stwa..." 

„Jeżeli sukcesy klasy robot- 
niczej naszego kraju, jeżeli jej 
walka i zwycięstwo posłużą 
do tego by zagrzać ducha kla- 
Sy robotniczej krajów kapi- 
talistycznych i wzmocnić w 
niej wiarę we własne siły, 
wiarę w swoje zwycięstwo, to 
partia nasza może powiedzieć, 
Że pracuje nie nadaremnie. 
Nie ulega watpliwości, że tak 
sie właśnie stanie“ °). 

12 lat, jakie upłyneły od 
chwili ówczesnego wystapie- 
nia tow. Stalina — w pełni 
potwierdziły jego słowa. Hi. 
storia bowiem pracuje na rzecz 
eśocjalizmu i przeciw kapita- 
lizmowi. W chwili ebecnej je- 
steśmy świadkami kolosainego 
zwrotu w świadomości klasy 
robotniczej i w ogóle mas pra- 
cujących całego świata. Od 
ustroju kapitalistycznego od- 
padło wiele krajów, które sta- 
nęły na drogę socjalistycznego 
rozwoju. Em bardziej zawzię- 
ci i agresywni są imperialiści, 
marzący o panowaniu nad 
światem. tym bardziej wzra- 
sta autorviet i tym większe 
wpływy zdobywają sobie par- 
tie komunistyczne i robotni- 
cze. tym bliższa staje śle .0 
statnią godzina” imperializmu. 


G. RUDIENKO 


1) Lenin, Dzieła — t. XXI] str. 280. 

2) Lenin. Dzieła — t. XXH str. 315. 

M Stalin, Zagadnienia Ieninizmu, 
ste. 509. 


Kie- | mnie jeszcze wiekszy obowią- | 
UB jstynkcjami górnika I stopnia. | 
— (o wózki się | 


Ojciec pracował w ko- | 


We Francji wegetują dziesiątki 
którzy pracują — zmuszeni są 
nie „warunków“ tej pracy. 

Na zdjęciu: strajkujacy górnic 


|mi pracy. Ja pracuję w okre- 


lsiee gdy praca jest zaszczy- 
tem i honorem dla obywatela. 
"gdy tẹ zasadę ma utrwalić 
nasza Konstytucja. Jestem 


ZMP-owcem i te nakłada na 
staram sie co 
dzień pracować coraz wydaj - 
niej. Wykonuję ostatnio 160 
proc. normy, jestem przodow- 
nikiem pracy. s 

żeniłem się i mam już ma- 


zek, Dlatego 


Jak żyjemy 


trakierzystów 


Do Wojew. Ośrodka Szkolenia 


|chaliśmy się 2 listopada ub. r. 
| Zaraz po przybyciu zostaliśmy 
| umieszczeni w dobrze wyposa- 
,żonym internacie. Każdy z nas 
| dostał po 2 wełniane koce z po- 
|krowcami, prześcieradła, pódu- 
| szki. W sypialni obok żelaznych 
|sprężynowych łóżek znajdują 
i sie stoliki nocne i 2-osobowe 
szafy na ubranie. Wspaniale jest | 


Traktorzystów w Karolewie zje- | 


ct, 
strajkami walczyć o polepsze- 


tysiecy bezrobotnych. A 


u kopalni „Aubrites*. 


| lego synka. Otrzymałem miesz- | 


„kanie w nowym osiedlu miesz- | 


|kaniowym. Dzięki Karcie Gór- 
|niczej poza norma!'ną pensją o- 


jirzymuję kwartalnie 240 zł do- | 


z dłuższego 
z dy- 


| datku, korzystam 
urlopu. noszę mundur 


| Cieszę się, że jestem górni- 


kiem Polski Ludowej. że mogę 
pracować na jednym z hajważ- 
niejszych odcinków naszego 
| Planu 6-letniego. 


| 


| 
| 


Listy, które mówią o miłości do Ojczyzny 


Wzmożoną pracą i nauką 


| Ą 
przeci 


wyrazamy nasz protest 


wko otródzeniu Wekrmachiu 


Na stole redakcyjnym leżą li-!cniamy potęgę Ludowej Ożczy-|teresami mas pracujących na 
sty czytelników. Weźmy pierw- |zny i że słowa protestu, rzucone całym świecie, a przygotowania 
szy z brzegu. Czytamy w nim: |w twarz imperialistom, poparte | do nowej wojny są jednakową 

„ZMP-owcy brygady kon- | takimi argumentami nabierają, groźbą dla górnika z Ruhry czy 


duktorskiej PKP w Białym- 
stoku, aby czynem poprzeć 
swój protest przeciwko wskrze 
szeniu hitlerowskiego Wehr- 
machtu, wciągnęli do współ. 
pracy innych i postanowili 
przeprowadzić bez awarii i o- 
późnień 3 tysiące pociągów”. 
Następne listy: z Góry Ślą- 
| skiej, z Elblaga, z Krakowa, z 
wszystkich krańców Połski, z 
miast i wsi — fabryk i szkół, 
| zawierają gorące słowa dykto- 
i wane  rałodzieńczym zapałem 
iserc i 
; wytężoną pracą nad warszta- 
jtem, tokarka czy książką wzma- 


I uczymy się 


w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia 


w Karolewie 


| motorów, oraz model całego 
traktoru w przekroju. Wykłady 
i ilustrowane są filmami nauko- 
wymi. 

Dobrze pracuje koło ZMP, 
które interesuje się pracą i na- 
uką słuchaczy oraz brakami i 
potrzebami Ośrodka. Np. budo- 
wano w Ośrodku garaże, które 
należało jak najprędzej wykoń- 
czyć. Koło ZMP zmobilizowało 
słuchaczy do pomocy robotni- 


| również wyposażona świetlica. 
|w której znajdują się stoliki. 
| krzesła, radio, można tam po- 
; czytać fachową książke, zagrać 
w szachy czy warcaby itp. 


Ładna jest również stołówka, 
| w której przy 4-osobowym sto- | 
bku spożywamy posiłki zaś o- 
biady są urozmaicone—codzien- 
nie dostajemy coś innego. po- 
siki są smaczne i poży wne. 


Mamy tu łaźnię, gdzie co so- | 
bote kąpiemy się wszyscy. Pral- 
| nia. która jest na miejscu co| 
tydzień wydaje nam czysto wy- 
praną i wyprasowaną bieliznę 


I to wszystko za darmo: po- 
ściel dają, jeść każą, do nauki 
zachęcają — gdzieby tak było 
i przed wojną, żeby tak dbano o 
|los chłopskiego syna i jego przy- 
szłość. A przecież na tym nie 
koniec: wiadomo. że najzdolniej- 
| si mogą pójść dalej na kurs me- | 
chaników, a nawet i na poli- 
technikę. 

w Ośrodku znajduje się rów- 
nież modelarnia wyposażona w | 
| różne modeie, części i przekroje 


i cegły, 
: około 2 ton cementu, zwozili- 
| śmy płyty cementowe na podło- 


kom, którzy budowali ten ga- 
raż. Czyściliśmy i podnosiliśmy 
wydobyliśmy z zawału 


gę. W ten sposób wspólnymi si- 
łami wybudowaliśmy garaż na 
9 traktorów. 


W Ośrodku uczymy się opano- 
wać traktor, aby później na 
traktorze orać spółdzielcze pole, 
pomzgać chłopom pracującym w 
ich ciężkiej pracy. Opanowując 
traktor zdobywamy zawód. Je- 
steśmy wdzięczni Polsce Ludo- 
wej za opiekę nad nami, za po- 


moc, za zabezpieczenie nam 
przyszłości. 
Za to wszystko jesteśmy 


v izięczni pierwszemu obywate- 
lowi Pólski, najlepszemu i wy- 
próbowanemu przyjacielowi t 
opiekunowi młodzieży towarzy- 
szowi Bierutowi. 
JULIAN SMOLIŃSKI 
Woj. Ośrodek Szkolenia 
Traktorzystów w Karo- 
łewie. 


Młody 1 


istonosz 


Tadeusz Kusz 


Codziennie rano maszeruje 5 
km z Błędowa do Woli Rafa- 
łowskiej młody listonosz Ta- 
| deusz Kusz. 


|  Spieszy z torbą pełną listów 
! i gazet. by każdemu jak najprę- 
| dzej doręczyć przesyłkę. 
i; Ale Tadeusz Kusz nie ograni- | 
| ceza się tylko do rozniesienia bie- | 


daje przykład innym 


bowiązanie dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR zjed- 
nai 50 prenumeratorów „Małe- 
go Poradnika Rolnika* oraz o 
100 proc. zwiększył prenumeratę 
naszego dziennika — „Sztanda- 
ru Młodych“. 


Tadeusz Kusz daje przykład 
setkom swoich kolegów. Czeka- 
my na odzew! 


,żącej poczty. j 
| Zetempowiee - listonosz, rea- | 
i Hzując podjęte przez siebie zo- | 


towana dziurkami 


£rota była pusta. 
zwoje chwiały się wolno, 


— Jaki szczegolny blask 
skała — powiedziałem po 
jak glazura... 


ner? 


topiony nadzwyczaj wysok 


ziaren do kieszeni 


zmierzch. 


ani słowa. Mgła na dworze 


godną pachyłością, mogłem 


najmniej dziesięć kilomet 
sunkowo równego terenu, 


to być złudzenie, bo wzrok 


szac czekan. 


przed nim otwierała 


nie udało się dostrzec drugi 


ku równinie, 


Od wizerunku Wenerv szła punk- 
niezafarbowana 
linia prosto ku Ziemi. Łączyła obie 
planety. Nieznany lęk chwycił mnie 
za serce. Obejrzałem się szybko, ale 
Tylko metalowe 


nieważkimi płatkami sadzy. 

— Tu byli ludzie... — szepnąłem. 
Nie ważyłem się mówić głośno. 
— Nie. tego nie stworzyła 
człowieka — odezwał się Arsenjew. 


Powierzchnia Ściany zbiegała się 
w siatkę drobniutkich, szxlisto po- 
łyskujących. niebieskawych żyłek. 

— Co to może być, doktorze Rai- 


— Nie wiem, nigdy tego nie wi- 
działem.. jakby awanturyt.. 


raturą... nie wiem — powtórzył. Ar- 
senjew schował garść metalowych 
skafandra. 

— Przyjaciele... w tej chwili nie 


Opuściliśmy grotę nie mówiąc już 


nie pociemniała. Przybierała niebie- 
skawe tony, zarazem jednak prze- 
rzedziła się. Kiedyśmy schodzili ła- 


du dostrzec ostatniego towarzysza. 
Przebyliśmy sporym krokiem 


grunt zdawał się podnosić, ale mogio 


żadnego oparcia. Nagle z mgły prze- 


Podszedłem jeszcze o krok. Tuż 
się mrQcz- 
na rozpadlina. Jej głębia toneła we 
mgle. Nawet z pomocą rśdarskapów 


gu. Rainer zauważył, że, być może 
w ogóle go hie ma i stoimy nad ur- 
wiskiem. którym płaskowyż spada 


Kor. WŁADYSŁAW KAWALEC 
Będowa Tyczeńska 


STANISŁAW LEM 


prósząc 


ręka 


ma ta 
chwili — 
zaledwie trzydzieści 


szkicowej, która 
zmyliłą nas w czasie 


— Próbujemy zejść, im niżej bę- 
dziemy, tym lepiej, a może uda się 
znaleźć jakieś schronisko: 

Kilkanaście kroków dalej obryw 
pionowy; w ekranach 


„ale nad- 
ą tempe- 
nie był już 
radarskopów tlał zie 
skośnych upłazów, 


możemy ocenić znaczenia naszego p : Ę 3 
odkrycia. Musimy iść dalej i to pł, sie giętkie kłęby pary. Mrok 
szybko. ROA cztery. godziny będzie iężał, mgła nabierała tonów błeki- 


nieznacz- 


płytach. Nie obyło 
ków. Niżej pochyłość 


Harri 
Des przerzynały głębokie, 


P CO wodować złamanie i 
rów gto- p Ey nog; 
Potem Ktoś mnie wyprzedził — zdaje się 


nie miał 2 ęczą 
tarki. Blask gubił się 


de mną dobiegł zdławiony okrzyk i  mień reflektora wahał się chyn 
głuchy odgłos. Skoczyłem naprzód. w marszu, nagle obniżył się i znie- 
Arsenjew leżał opierając się reka-  Tuchomiał. Oślepiony (wpatrywałem 
| mi o ziemię. się chwilę w źródło światła) przeo- 
— Stać, stać! — zawołał podno-  Cczyłem szczelinę i wpadłem w nią 


oma] po kolana. Naciągnięte ścięgno 


zabolało; usiadłem, a 
tam! — krzyknąłem. 


ego brze- 


się zaimazane cienie. 


— A więc od rakiety dzieliłoby nas 


powiedział Arsenjew usiłując zorien- 
tewać się na mapie, niestety, bardzo 
już 


zachęcający do 
zejścia. Poszedłem pierwszy. Wokół 


tnych, popielatych. wreszcie fioleto- 
wych. W kilku miejscach trzeba by- 
ło pamagać sobie rękami, gdyż okute 
rosy butów ślizgały się po gładkich 


rynny. Było to bardzo niebezpieczne, 
bc fałszywe stąpnięcie mogło spo- 


Arsenjew. Zobaczyłem białe, otoczo- 
ne wielokrotną tęczą swiatło jego la- 


ge. Moja lina szorowała chwilę po 
kamieniach i szarpnęła. 
— Halo, profesorze! 


Nikt nie odpowiedział. 
1 lekko utykając, poszedłem w kis- 
runku blasku, w którym poruszały 


==RADI0Z= 


ma dzień 1% lutego 1952 r. 
(Ponledzlałek) 
Program 1 na fall 1322 m 
Wiadomości: 5.05 6.00 7.00 

7.55 12.04 16.00 20.00 22.00. 
5.10 Koncert poranny, 6.05 
Wszechnica Radiowa, 625 Aud. 


dia wsl, 6.35 Kwadrans czeskich 
walców symł. 7.20 Radzieckie 
pieśni. 7.5) Kalendarz Radiowy, 
8.0 Koncert poranny. 8.55 Aud. 
dla kl. 1 i II, 9.20 Asd. dla kl. 
MI. 9.40 Utwory fortepianowe w 


wyk. W. Morowitza, 10.00 „Wio- 
suą nad Odra“ — fragm. now. 
E. Kazakiewicza, 10.20 Koncert 
Ork. /P.” "Rep" d: "UW. <Górzyń: 


skiego, 11.00 Lekcja języka ro- 
syjskiego. 11.15 Muzyka I aktwal. 
ności, 11.45 Głos mają kobiety, 
12.15 Muzyka, 12.30 Aud. dla wst, 
12,45 Na swnpiską nutę, 13.15 In- 
formacje, 15.30 Aud. dla dzieci, 
15,20 Koncert Ork. P. R. p. d. 
A. Tarskiego, 17.00 Glos maią 
kobiety, 17.15 Wszechnica Radio- 
wa, 17.30 And. z cyklu: „Laureaci 
Premli Stalinowskiej'* — S. Pro- 
kofiew, 18.00 Z kraju I ze świa- 
ta, 18.20 Poznajemy projekt Kon- 
stytucji, 18.30 Muzyka rozrywko- 
wa. 18.45 Avd, dla wsl, 19.00 Lek- 
cla jezyka rosyjskiego, 19.0 Aud. 
dla młodzieży, 20.35 Muzyka, 
21.30 „Powlastka o zadufku cał: 
kowifym czyli głupcu bezwzględ 
nym“ — odc. pow. J. Andrze- 
Jewskiego, 21.45 Recital skrzyp- 
cowy w wyk. H, Palulisa, 22.19 
Muzyka rozrywkowa | taneczna. 


Program 1! na tali 867 m 


Władomości: 5.05 6.30 7.55 17.00 
21.00 23.50. 

6.15 Pieśnl komp. polskich. 6.50 
Wiadomości z Zimowej Olimpla- 
dy w Oslo, 7.20 Radzieckie pie- 
śni, 7.50 Kalendarz Radiowy, 
13.30 Muzyka dia wszystkich, 
14.15 Aud. ZNP, 14.30 „Dalekie i 
bliskie" — odc. pow. Kowalskie- 
ga, 14.50 Koncert solistów, 15.15 
Aud. PCK dla chorych, 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych, 16.00 
Wszechnica Radiowa, 16.20 Dzien 
nik warszawskł, 16.35 Muzyka roz 
rywkowa, I taneczna 17.05 Odpo- 
wledzi „Fali 49%“. 17.15 Koncert 
Ork. P. R. p. d. J. Gerta, 18.00 
Drobne utwory Schumanna, 18.20 
Przeglad mieslęcznika „ Horyzon 
ty techniki“ w opr. M. Mortes- 
sxief, 18.30 Wszechnica Radiowa, 
13.50 Melodie operetkowe, 19.30 
Muzyka I aktualności, 20.00 Kan 
cert Ork. P. R. p. d. T. Sere- 
dyńskiego. 20.40 „.Feluś'* — odc. 
opow. Żółkiewskiej, 21.30 Pozna- 
jemy projekt Konstytucji, 21.40 
Młoda Gwardia, — fragm. opery 
fejtusa, 22.30 Na dobranoc. 


Skrót powieści natkowo-tantastycznej o podróży na planetę Wenus 


górę, dostrzegłem niebo między brze- 
gami rozpadliny jako szeroką Tze- 
kę jasności. Tak przedstawia się po- 


kilometrów — 


wierzchnia W 


kilkakrotnie nurka z dna, 


drogi. 


mówił Rainer. 


lonkawy obraz nokolorowym 


byli pochyleni. 


W tej chwili 


się bez upad- 
zmalała. Skałę 
krzyżujące się 


w parze. Pro- 
się chwiię 


by zbadać no- 


stójeie no 


Wstałem 


Spojrzawszy w 


jasną świadomością, że | 


Światło reflektora nagle zgasło. 
— Trudno, więc właźmy tam 


— Poczekajże pan. 


To był głos Arsenjewa. Znowu za- 
płonął reflextor, powielając się róż- 


aureoli pary. Spostrzegiem, że obaj 


wał się raptownie. a jego miejsce 
zajmował ciemny pas mgły. 


siły i wagi. 


W Niemczech zachodnich po- 
wstaje nowa hitlerowska armia. 
Armia dowodzona przez zbro- 
|jdniarzy wojennych: Speidela, 
Guderiana, Skorzennego i innych 
znanych w Polsce i całej Euro- 
pie faszystowskich morderców. 
Hitlerowski Wehrmacht zostaje 
wskrzeszony przy pomocy tych 
samych zastrzyków, jakie do- 
prowadziły do władzy Hitlera — 
i przy pommocy amerykańskich do- 
larów, których imperiel:ści nie 
żałują wówczas, gdy idą one 
na walkę z klasą robotniczą, na 
przygotowania do wojny prze- 


nemu państwu robotników 
chłopów — ZSRR. przeciwko 
krajom demokracji ludowej. 
Wehrmacht zostaie wskrzeszo- 


ny, ponieważ jest to celem ZbTO- | wiernym 


imperialistów 
zmierzających 


dniczej polityki 
amerykańskich, 


| Marsylii, jak 


Alzacji. dokera z Londynu czy 
i dla budowni= 
czego Nowej Huty, czy robot= 
nika na Zeranłu. Np. m?odzieź 
Centralnego Laboratorium Przęea 


jmysłu Odzieżowego w Łodzi = 


| 
í 


ciwko pierwszemu socjalistycz- | 
i 


zę 


zgodnie oświadczyła: 


„Łączymy nasz proteń $ 
całą pokój miłującą młodzie« 
żą. z postępową młodrieżą 
amerykańską, włoską, niee 
miecką czy francuską. Wszy« 
stkie siły poświęcimy walce 
w obranie pokoju. Eqdzłomy 
lepiej pracować, by wzmoo+ 
nić nasz kraj". i 


Młodzież polska rozumie, że 
sprzymierzeńcem w 
walce przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich jest postę- 


do rozpętania nowej wojny i U-; powa miodzież niemiecka i jej 
;jarzmienia narodów. Przeciwko awanggzaaFDJ. Młodzież na< 
remilitarrzacji Niemiec zachod- | Sza rozumie. że walka o zjed- 


inich protestują wszyscy pokój 


noszone, pokój  miłuiące, de~, 
mokratyczne Niemcy, jest ważą 


miiujący ludzie na całym Świe- | nym czynnikiem w walce o po< 


cie. 


bezpieczeństwo i żywotne inte- 
'resy przede wszystkim godzą 
zbrodnicze plany wskrzeszenia 
, Wchrmachtu. 


Hutnicy z wielu but zobo- 
'wiązali się dać krajowi ponad- 
'planowe tony stali. Np. robot- 
nicy huty „Malapanew“ zobo- 
'wiązali się podnieść wydaźność 
'pracy od 150 do 220 procent. 


| ZMP-ówki z fabryki obuwia 
w Chełmku zobowiązały się w 
i ciągu 14 dni wyprodukować po 
'150 par cholewek ponad plan. 


| Młodzież ze wsi Radłowo (woj. 
| krakowskie) postanowiła zrea- 
'lizować półroczny plan skupu i 
| kontraktacji na 2 tygodnie przed 
i terminem, a plan roczny w 106 
| procentach, ponadto zobowiąza- 
ła się przepracować przy budo- 
i wie remizy 
i dzin. 
Uczniowie Państwowego Li- 
ceum Ogółnokształcącego w Sn- 


strażackiej 150 go | gami j 


| 
| 


,lejówku postawili przed sobą | 
zadanie: „Pierwsi w nauce — 
| pierwsi w walce“ — w walce: 


lo railepsze wyniki w nauce, © 


| podniesienje świadomości poli- | 


tycznej, w walce o pokój. 


| Młodzież Zakładów Doskona- 


lenia Rzemiosła we Wrocławiu : 


.—główną uwagę: zwróciła na 
podniesienie czniności kłasowej. 
przestrzeganie dyscypliny. a tym 


|samym podnoszenie wyników w; 


nauce i pracy. 


| Koledzy z XV Państwowego. 


| Gimnazjum i Liceum — zobo- 
wiązali się zdobyć odanaki SPO. 


Nie sposób przytoczyć wszyst- 
i kich wypowiedzi, nie sposób na 
| wet wyliczyć wszystkich na 
| zwisk młodych Polaków. którzy 
dokumentując swćj głęboki pa- 
| triotyzm, w odpowiedzi na kno- 
wania imperialistów. zagrażają- 
ice pokojowi na świecie. zagra- 
jżające naszemu  pokojowemu 
i budownictwu, podjeli setki zo- 
|bowiązań produkcyjnych. 


| Listy młodzieży wykazały 
również głębokie zrozumienie 
solidarności międzynarodowej. 


i W licznych wypowiedziach pod- 
j kreślano, że interesy mas pra- 
'cujących Polski są zgodne zin- 


t49) 


Rainer. 


ody, oglądana przez 


lśnieniem w drżącej 
U ich stóp grunt ury- 


SIK, 
skały. 


w matowym promie- 


niu elektrycznym zabłysł hełm Soł- 


Mimo wol: skupiliśmy się razem. 
Latarka oświetlała czterech czarnych 
oibrzvmów w pofałdowarfych kom- 
bkinezonach. Błękitne iskry drżały w 
szkłach hełmów, 

— Trzeba będzie poświęcić nabój 
magnezjowy — powiedział 
jew i wydobył z kieszeni płaski ma- 
gazynek. Były to naboje do rakiet- 
nicy, która zginęła, pozostawiona w 
helikopterze. 

— Czy któryś z was ma przypad- 
kiem chustkę do nosa w zewnętrz- 
nej kieszeni? 

Zgłosił się Rainer. Astronom wy- 
ciął nożem dziurę w środku chustki, 
a do rogów przywiązał paroma ni- 
tkami nabój. Rozjaśniało mi się w 
głowie: profesor umiał sobie pora- 
dzić bez pistoletu sygnałowego. Ude- 
rzył silnie rękojeścią w spłonkę na- 
boju, rez i drugi, a gdy rozległ się 
rzucił pakiecik poza krawędź 


Przeciwko remilitaryzacji j kój. Dlatego też w wielu listach 
Niemiec zachodnich protestuje czytamy to, co wyraziła mło< 
cały naród polski, w którego | dzi 


eż Państwowego Liceum Prze 
ei 
mysłu Cementowego w Sosnow< 


cu: i 


„Spadzobiercy Hitlera swoe 
ją zbrodniczą decyzją godzą 
w  najżywotniefsze interesy 
narcdy niemieckiego, torpes 
dują propozycje rządu NRD 
w sprawie powszechnych wy+ 
borów, uniemożliwiają zjed« 
noczenie Niemiec. Popieramy 
żądania narodu niemieckie< 
go, pragnącego zjednoczenią 
swojej ojczyzny. Popłeramy 
jego walkę przeciwko remilia 
taryzacji Niemiec”. 


Imperialiści nie raz fu? pos 
kazali, że są zawziętymi wro% 
edności narodu niemiec= 
kiego. Nie raz zdemaskowalł 
się. jak nienawidzą NRD, jak 
nienawidzą Polski Ludowej. O 
ich wrogości do naszego naro 


du świadczą również liczne pro» 


cesv szpiegów i dywersantów 
amerykańskich, nasyłanych do 
Polski, gdzie sprawiedliwość lu= 
Gowa wymierzyła im zasłużo» 
ną karę, 


Młodzież połska stol wraz £ 
człym narodem na straży nas 
szych osiągnięć i zdobyczy 1 


swymi gorącymi protestami, 
popartymł czynem twórczym, 
ządokumentowała, że  kochą 


swoją Ludową Ojczyznę, że praw 
gnie pokojowego współżycia © 
innymi narodami, że swoją pra« 
cą I nauką przyczynia się de 
wzmożenia potęgi obozu poko- 
ju. Że walczy i waiczyć będzie 
przeciwko remilitaryzacji Nie» 
miec zachodnich, przeciwko beg 
prawnemu, haniehnemn aktowł 
godzącemu w bezpieczeństwa 
naszej ojczyzny. i 


epr. L. T. | 


tyka, który wzniósł się z głębi. Rai- 
ner pomógł mu wspiąć się na brzeg. 

-— Temperatura podnosi się. Czyż- 
byśmy mieli w ten sposób zstepo- 
wać do jądra planety? — zauważył 


Arsen- 


(d.c.n.) 
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Sejm przyjął jednomyślnie ustawe 
o obowiązkowych dostawach zwierząt rzeźnych 


Po wznow 
Barcikowski 


zaproponował, aby Izba uc 
dwoma punktami o brzmieniu następuj 
Sprawozdznie Komisji Rolnictwa i Retorm Roln 


ącym: 


wiązkowych dostawach zwierząt rzeżnych oraz 


zmiana składu osobowego stałej sejmowe 


izba wyraziła zgode na zm 


Przystępując do 3 punktu porządku dziennego — sprawozdania Komisji Rolnictwa i Re- | 
rm Rolnych o rządowym projekcie ustawy o obowiązkowych dostawach zw 
Wicemarszałek Barcikowski udzielił głosu ministrowi Rolnictwa Dąb-Kociołowi 


fo 


łanę porządku dzieanego, 


leniu 101 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego R. P. w dniu 15 bm. Wicemarszałek 
hwaliła zmianę porządku dztennego, 


uznpeiniając go 


| cześnie polską ziemią ji służyć go przemysłu 
ych o rządowym projekcie ustawy o obo- 


j Komisji Planu Gospodarczego i Budżetu. | 


| 
ierząt rzeźnych 


Przemówienie ministra Dąb-Kocioła 


„Wysoka Izbo! Przedłożony 
Projekt ustawy o obowiązko- 
wych dostawach zwierząt rzeź- 
nych posiada doniosłe znacze- 
nie zarówno dla klasy robotni- 
czej i całej ludności miejskiej, 
jak i dla najszerszych rzesz pra- 
cujących chłopów. 

Jest on nowym wyrazem tro- 
ski Państwa o dalszy rozwój 


produkcji rolnej, o prawidłowy, 


rozwój gospodarki narodowej, 
o takie formy Spójni gospodar- 
czej między wsią i 
które najbardziej odpowiadają 
warunkom obecnego etapu. 

Jest on wyrazem troski o zła- 
godzenie znanej 
między tempem rozwoju prze- 
mysłu i rolnictwa na tym waż- 
nym odcinku produkcji rolnej, 
gdzie ta dysproporcja szczegól- 
nie daje się nam odczuć w 
związku ze stale wzrastającym 
zapotrzebowaniem na produkty 
rolne wyższego rzędu, przede 
wszystkim mięso. 

Jak wiadomo. w latach ubieg- 
łych mieliśmy do zanotowania 
poważne suxscesy na odcinku 
produkcji zwierzęcej. Spis do- 
konany jesienią 1950 r. wyka- 
zał, że w kraju osiągnęliśmy po- 


ziom ponad 9.5 mil. szt. trzody | 


chlewnej, podczas kiedy przed 
wojną, przy większej liczbie 
ludności nigdy nie przekroczo- 
no granicy około 7,5 mil. sztuk 
Taki poziom produkcji hodo- 
wlanej mógł być osiagnięty 
między innymi dzięki celowej 
polityce Państwa, stałym bar- 
dzo rentownym cenom żywca, 
rozszerzającej się kontraktacji, 
pomocy paszowej, której Pań- 
stwo udziełało chłopom. . 

W r. 1951 nastąpiło pewne za- 
hamowanie wzrostu hodowli, a 
nawet, niewielkie zresztą, cof- 
nięcie się ilości trzody chlew- 
nej. Obok niecałkowicie dosta- 
tecznych zasobów paszowych, 
pogłębionych  posuchą 1951 r. 
przyczyna tego zjawiska leżała 
również w osłabieniu zaintere- 
sowania hodowlą, wywołanego 
m. in. działalnością wroga kla- 
sowego", 

Minister wskazuje tu, że w 
warunkach wzrostu siły nabyw- 
czej ludności miejskiej i zwią- 
zanego z tym zwiększenia się 
konsumpcji, zahamowanie roz- 
woju hodowli wywołało trud- 


ności na rynku i wzrost dzia- | 
elementów spekulan- | 


łalności 
ckich w mieście i na wsi. 
Mówca przypomina następnie, 
Że rząd pod koniec ub. r. przed 
sięwziął wszelkie środki, które 
można było w naszych warun- 
Kach uruchomić, dla podniesie- 
nia produkcji hodowlanej. 
„Wszystkie te środki — cią- 
gnie mówca — dały już okre- 
ślone wyniki i na podstawie 
wielu sygnałów można dziś 


miastem, ; 


dysproporcji | 


stwierdzić 


bą, że znajdujemy się na fali 
wzrastającej. 

Jednak trzeba sobie zadać 
pytanie, czy można w takim 
kraju, gdzie większość gałęzi 
gospodarki narodowej rozwija 
się według jednolitego planu 
| państwowego — nie starać się 
zmniejszyć zależności od ży- 
wiołu gospodarki drobno - to- 
| warowej? 

Rząd doszedł do wniosku, że 
obok atrakcyinych cen,» obok 
szerokiego systemu kontrakta- 
cji, obok całego 
mocy, jaką w 
|Rząd wsi udziela, niezbędne 
i jest również wprowadzenie 


datkowego czynnika, z jednej 
strony regulującego podaż żyw- 
ca na potrzeby ludności miej- 
skiej, © z drugiej strony silnie 


wpływającego na dalszy roz- 
wój hodowli“. 
„Nie ulega wątpliwości, że 


podstawowa masa chłopów — 
i mieliśmy tego dowedy przy 
planowym skupie zbóż — ro» 


ki rolnictwa wobec naszej oj- 
czyzny. 

Przebieg kontraktacji w r 
1951 świadczy jednak o tym, że 


chlewnej nie kontraktowała, a 


wsze ją zdawała. Przeszło mi- 
lion gospodarstw w 1951 r. nie 
brało udziału w kontraktacji 
trzody chlewnej. Istnieją więc 
gospodarstwa, które mimo po- 


i widuje sankcje, 


| część dostawy może być pod- | Zagadnienia. | : 
wyższona w granicach do 10 Następny mówca pos. Da | 
proc. Niewykonanie dostawy Chów (ZSL) podkreśla, że 


, żu okres zahamowa- | wykonania obowiązkowych do- 
| nia hodowli mamy już poza so- | staw w termini 


e — ustawa prze 
Niewysonanu 


powoduje przymusowe świąznię- 
cie jej w trybie obowiązujących 


przepisów administracyvjnych 
Gospodarstwo niewykonujące 
ciążącego na nim obowiązku 


| podlega również karze grzyw 


systemu po- | 
tej dziedzinie į 


ny do 3 tys. zł W wypadkach 
krańcowych, polegających na; 
złośliwym uchylaniu się cd wy- 
konania obowiązku, albo nawo- | 
ływania do niewykonania tego; 
obowiązku — przewidziane są 


sankcje kary więzienia do lat 3 


|czynnika obowiązku jako do- | 


| 


zumie obowiązki wsi, obowiąz- | 
io rządowym projekcie ustawy 
lo 


luk aresztu, 

Kończąc swe - przemówienie 
minister stwierdza: 

Nie ulega wątpliwości, że ten 
patriotyczny obowiązek obywa- 
teiski chłopi poiscy wypełnią i 
przyczynią się do umocnienia | 
naszej gospodarki szybszego 
wykonania wspólnego dzieła ro- 
botników i chłopów Planu 6-let. 
niego. 

> 


Sprawozdanie Komisji Rolnej 


obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeżnych złożył pos 


. Gzga-Michalski (ZSL). Sprawo- | 


duża część gospodarstw trzody ' 


jeśli kontraktowała, to nie za-. 


i 


siadanych warunków nie pro-| 
dukuiją trzody chlewnej na zbyt, i 


v zględnie zbywają ją speku- 


lantom z pominięciem instytu- | 


cji państwowych". 

„Obowiązek dostaw zwierząt 
rzeźnych przypomni tym go- 
spodarstwonm w sposób nie- 
dwuznaczny, źe sojusz robot- 
niczo - chłopski, że praworząd- 
ność, która wszystkich obywa- 
teli obowiązuje, nakłada obo- 
wiązek na wszystkich chłopów 
wypełnienia tej roli, jakiej na- 
sze Państwo od wsi musi wy- 
, magać. 


„Poza tym trzeba sobie zda- 


przewi”uje ustawa o obowiąz- 
kowych dostawach zwierząt 
rzeźnych, nie tylko w niczym 
nie pogarszają dotychczas ist- 
niejących sprzyjających warun- 
(ków dia rozwoju hodowli, ale 
przeciwnie polepszają je, 
stwarzając przez to dodatkowe 
bodźce dla jej rozwoju. 


stępnie podstawowe przepisy 
ustawy, - wskazując m. in. na 
bardzo korzystne warunki no- 
wej kontraktacji, przy czym 
podkreśla, że na wypadek nie- 


Wywiad z min. Roln 


ictwa Dąb-Kociołem 


(dokończenie ze str. 1) 


nie. Dzięki temu wykonać do- 
stawy mogą nie tylko gospo- 
darstwa, które prowadzą inten- 
sywną hodowlę, ale i te, które 


maią słabiej rozwiniętą ho- 
dowię. 
Terminy dostaw uchwala 


Prezydium GRN na podstawie: 


opinii aktywu  gromadzkiego, 
biorąc pod uwagę 
możliwości każdego hodowcy. 
We wszystkich gromadach od- 
będą się zebrania, 


warunki i terminy dostaw oraz 
ulgi przysługujące poszczegól- 
nyn grupom rolników. 

Na jakich warunkach odby- 
wają się dostawy obowiązkowe” 


Za sztuki trzody chlewnej, do- 
starczone w obowiązkowych 
dostawach, rolnik otrzymuje do- 
tychczasową cenę skupu, a po- 
nadto za terminową 
premię w wysokości 10 proc. 
oraz prawo nabycia 2 kg węgla 
za każdy kilogram dostarczone- 
go zywca. 

Rolnik sprzedający państwu 
swoje nadwyżki żywca trzody 
chlewnej ponad wysokość obo- 
wiązkowej dostawy otrzymuje 
lepsze warunki. a mianowicie 
premię w wysokości 20 proc. 
ceny skupu, a ponadto prawo 
do nabycia 2 kg węgla za każ- 
kilogram dostarczonego 
żywca. 

Na jakich warunkach rozwi- 
Jać się będzie obecnie kontrak- 
tacja trzody chlewnej? 


y 


Przede wszystkim należy 
stwierizić, że ci wszyscy, któ- 
rzy zawarli kontrakty przed 


15 lutego, tj przed wpro- 
wadzeniem dostaw obowiązko- 
wych, korzystają ze wszyst- 
kich dotychczasowych  przywi- 
lejów, związanych z kontrak- 
tacją. Tak więc otrzymują oni 
5-cio procentowy dodatek do ce- 
nv, premie w wysok 1,20 zł od 
kilograma. 300 kg węgla i 100 
ks paszy od sztuki. oraz zacho- 
wują prawo do ulg w podatku 
gruntowym i w planowym sku- 
pie zboża. przewidzianych usta- 
wą o podatku gruntowym i 
ustawą o planowym skupie zbo- 
ża. Ponadto — i to należy szcze- 
golnie mocno podkreślić 
sztuki kontraktowane dostar- 
czone od 1 lutego do I lipca 
będą im policzone na poczet do- 
staw obowiązkowych. Nowy 
skup żywca wprowadza szcze- 


faktyczne i 


na których | 
zostaną szczegółowo wyjaśnione i 


dostawę ! 


gólnie korzystne warunki kon- 
traktacji ' nadwyżek trzody 
chlewnej ponad obowiązkowe 
dostawy i zapewnia chłopom- 
hodowcom specjalne przywi- 
leje. 


Za trzodę chlewną zakontrak- 
towaną po dniu 15 lutego 1952 
roku ponad dostawy obowiązko- 
we rolnik otrzymuje oprócz 
j obowiązującej ceny skupu pre- 
i mię w wysokości 30 proc. oraz 
za każdym kilogram dostarczo- 
nego żywca prawo do nabycia 
po 4 kg węgla i 80 dkg paszy 
treściwej, uige w podatku grun- 
towym w myśl ustawv podat- 
kowej | ulgę w płanowym sku- 
pie zboża w myśl ustawy. Po- 
nadto za dostarczone sztuki be- 
komowe dochodzi premia za ter- 
minową dostawę. 


Rolnik zawierający kontrakt 
na nadwyżki trzody chlewnej 
ma prawo nabycia połowy we- 
i gla i paszy treściwej tytułem 
zaliczki. 

Tak więc nowy system wpły- 
|nie niewątpliwie nie tylko na 
| dalszy wzrost kontraktacji trzo- 
| dy chlewnej, ale i na jej upo- 
| wszechnienie. Należy zaznaczyć, 
iże nowy system 


í wprowadza 
| wielką dogodność dla rolników, 
którzy mogą kontraktować po- 
nad dostawy obowiązkowe bądź 
całe sztuki, bądź też powyżej 
30 kg wagi żywej trzody chiew- 
nej jako uzupełnienie do pełnej 
sztuki. 

Nowy system, 
korzystne warunki 
wania nadwyżek żywca ponad 
obowiązkowe dostawy, stanowi 
wielką zachętę dla pracowitych 
i sumiennych  chłopów-patrio- 
tów do pomnażania hodowli, do 
i podniesienia produkcji rolnej. 
Z tym powinniśmy się też liczyć 
w nadchodzącej kampanii siew- 
nej. Wygospodarowanie jak naj- 
więxszego plonu zbóż — powin- 
ao w każdym gospodarstwie jść 
w parze z pracą nad utworze- 
niem jax najwiekszego zasobu 
pasz. Dlatego nie zaniedbamy 
żadnej drogi, żadnego środka w 
nadchodzących  siewach, aby 
podnieść produkcję rolną, aby 
przyśpieszyć krok za naszym 
przemysłern socjalistycznym, 
aby wzmocnić spójnię 
ludem pracującym miast i wsi. 


Razem z naszymi braćmi ro- 
botnikami będziemy pracować 


dając bardzo 
kontrakto- 


nad zwiększeniem siły naszej 
Ojczyzny. 


między” 


I 
i 


| 


wać sprawę. że warunki, które 


| tylko sprawą każdego chłopa, a- 
Min. Dąb-Kocioł omawia na- le sprawą ogólnonarodową, bo 


rozłożenie obowiązków wobec 


zdawca podkreślił, że system 
obowiązkowych dostaw żywca 
ma wpłynąć na zwiększenie ho- 
dowli, zapewnić sprawiediiwe 


Państwa tak, aby kułacy nie 
mogli uchyłać sią od przypada- 


i jącego na nich obowiązku sprze- 


aży oraz tak rozłożyć dostawy 
żywca, aby oddzialywały one na 
planowy i równomierny wzrost 
produkcji hodowlanej ną prze- 
strzeni całego roku. 


Kończąc, mówca podkreślił, 
że ustawa niewątpliwie przyczy- 
ni się do gtębszego utrwalenia | 
sojuszń robotniczo ~ chłopskiego 
i stworzy bardziej korzystne wa 
runki dla wykonanią Planu 6- 
letniego. | 


Pierwszy w dyskusji zabrał: 
głos pos. Klecha (PZPR). j 
Mówca podkreśla, że ustawa 
niewątpliwie będzie 


siebie wszystko, 


nością chłopa, to jest ona jedno- 


musi dobru całego narodu. W 
chwili kiedy cały kraj, klasa 
robotnicza, świadome chłopstwa 
nie szczędzą trudu i wysiłku. 
aby przyśpieszyć tempo nasze- 
go uprzemysłowienia, wzrost 
naszego dobrobytu — zaniedby- 
wanie gospodarstwa. nie wyszu- 
kiwanie w nim wszystkich re- 
zerw jest niepatriotyczne, jest 


szkodiiwe. Otowiązkowe dosta- ` 


wy będą oddziaływać na ludzi 
nie rozumiejących jeszcze tego 


przedstawiony projekt ustawy 
przyczyni się do zwalczenia tru- 
dności na rynku aprowizacyj- 
nym, stwarza dalsze możliwości 
rozwoju bodowli i zmusi gospo- 
darstwa kułackie do wykonania 
dostaw żywca na rzecz Państwa 
i klasy robotniczej. 

Podkreśla, że ustawę tę powi- 
tają z uznaniem podstawowe 
masy chłopskie. Mówca przyta- 
cza urywki z 
pływających do NKW ZSL. Z 
listów tych wynika, że chłopi 
mało i średniorolni chcą dać z 
aby ich bra- 
cia robotnicy nie odczuwali w 
miastach braku mięsa. tłuszczu 
i mleka, 


W głosowaniu ustawa o obo- 
wiązkowych dostawach zwierząt 
rzeżnych przyjęła została jed- 
nomyślnie wśród oklasków całej 


| Izby. 


l tworzenie ministerstw 
Hutnictwa, Energetyki 
i Przemysłu 
Maszynowego 


W następnym punkcie 
rządku dziennego pos. 
(PZPR) złożył w 


po 
Marzec 


misji Przemysłowej sprawozda- 


nie o rządowym projekcie usta- 


Wwy o organizacji władz naczej- 


nych w dziedzinie przemysłu 
ciężkiego, przewidującej utwo- 
„rzenie ministerstw Hutnictwa, 


Energetyki i Przemysłu Maszy- 


| nowego. 


W 1952 r. zadania przemysłu 
ciężkiego zostały bardzo poważ- 
nie zwiększone, zarówno w dzie 
dzinie produkcji w istniejących 
zakładach jak też w dziedzinie 
inwestycji i wprowadzania no- 
wej techniki. Wykonanie tych 
zadań wymaga koncentracii 
wysiłków na węzłowych zagad- 
nieniach — wymaga pełnej mo 
bilizacji załóg i personelu in- 
żynieryjno - technicznego, ryt- 


pliwie | przyjęta | micznej codziennej wałki o 
przez całopów jako pomoc.Pań- plan. Niezbędna jest należyta 
stwa w ich pracy nad rozwojem ' kontrola i pomoc załogom ze 


trzody chlewnej — będzie słu- 
żyć dla dalszego wzrostu za- 
możności pracujących chłopów, 
przynosi bowiem ogromne ko- 
rzyści gospodarcze gospodar 
stwom chlopskim. Rozwijanie 
gospodarstwa rolnego jest nie 


OUS CHENAHE ACZ DAY AOC SE A ZKE VIRLA WU EOT 


W piatek przed południem byliśmy 
współuczestnikarni uroczystego otwar 
cla VI Zimowych igrzysk Olimpli- 
skich w Norwegii. Uroczystość ndhy- 
ła stę na reprezentacyjnym stadionie 
lodowym Bistett, 


Już od rana stadion, mogący po- 
młeścj 25 tysięcy widzów, wypełnia 
stę zwolna. Wśród publiczności więk- 
Szość stanowi młodzież. Wokół sta 
dlonu na wysokich masztach pnwle- 
wają "agi narodowe państw, biorą 
cych udzlał w Igrzyskach Olimpij- 
skich, 


Jest godztna 9.5%,  Przedstawiciej 
Komitetu Organizacyjnego Olimpiady 
wita u bramy Maratońskiej honore. | 
wych gości, 


nie rozbrzmiewają dźwięki hymnu 
narweskiego, a nasłępnie fanfar o- 
limpijskich, Po chwiti przerwy w ryt 
mie 'marszą wkraczają na 
sportowcy. 


reprezentacje wszystkich państw, u- 
Częstniczących w Olimpiadzie Przed 
każdą grupą harcerze norwescy niosą 


x „zawodników reprezeniujących 27 kra- 
h; tabliczki z nazwą kraju. Za nimi po | iów „Długość trasy wynosiła 1.300 m. 
T stęptje chorąży — najlepszy sporto- a różnica wzulesień 450 m Bieg u- 
Ś wi żd ta w ki | kańczyło 85 zawodników. z czego 
~ wlec każdej reprezentacji W ekipe | trzech zostalo zdyskwalifikowanycih 
| czechosłowackiej chorążym był znany | Jako pierwszy wystartował znany 
> Ealsta ię: ; R À je  "arciarz włoski ZENO COLO Prze 
å% hokełsta Vaclav Bubnik, w drużynie Byłętraxci batiza ADAI a 
~ węgłerskiej łyżwiarz Lóricz. (2.39.1 Wynik ten poprawił nr © Aw- 


Ca chwile zrywają się radosne o- 
krzyki | tysiące rąk pozdrawiają spor- 
łowców, 

Publiczność gorąco oklaskuje dru 
żynę polską. Sziandar nasz niesie Za 


Zamyka ją reprezentacja Norwegii. w 
której chorążym jesi Andersen — re- 
kordzista świata w |eżdzie <zybkiaj 
1a łyżwach na dystansie [0 km. 


Na 
szą y 
limplady 
uczestników 


trybunę wslępuje  Przewodn - 
Komlietu Organizacyjnego O- 
Wita on przybylycsh gota 
Olimpiady, 
igrzyska „będą dal- 


1 
przekonanie, że 


strony centralnych zarządów 
„ministerstw. Reorganizacja, prze 


Punktualnie e godz. 10 ma stadlo- i 


stadion 
| 


W porządku kracza alfabetycznym , 


wyrajo | 


i 


widziana w ustawie ma na ceiu 


podniesienie na wyższy poziom | 


sprawności kierownictwa 
udzielanie głębszej, stałej 
mocy załogom 

Now 


oraz 
po- 


a organizacja władz na- 


'ezelnych w dziedzinie przemy- | -Michałski (ZSL) 


Szym krokiem da pokojowego zhra- ! 


[tania młodzieży”, 

| „Ogłaszam VI Zimowe Igrzyska 1a 
| otwarte”, 

| Na stadionie panuje cisza. 

| 


Wszystkie oczy skierowane są na. 
wysoki maszt, na który wnino wzno- | 


si się olimpłjska faga. Po oddaniu 
*alutów na cześć Olimpiady na «ta 
dlon przybywa sztafeta ze zniczem 
Na przedostatniej zmiarie 
płonacą pochodnię niesie 60-letni Ber- 
gendabl, ongiś słynny narciarz no~- 
weski, W bramie Msratońskiej po- 
chadnię przejmuje wnuk wielkiego 
badacza polarnego Egil Nansen. 


| 


 Nerweg Ericksen 
zdobywa złoty medal 
w slalomie gigancie 


OSLO del wł) — Dziś na trasie 
w Norefjell odbył się olimpijski sla- 


iom gigant mężczyzn. Stariowało 83. 


|striak SPIESS, uzyskując czas 228,5 


! Chwllę później drugi Austriak PRAV. | 


(DA wysunął <ię na czolo 
| 2.268, Wreszcie ze startu 
| ruszył faworyt 


czasem 
iak burza 
tei konkurencji Nor- 


| weg ERICKSEN Jechał wspaniale UL 


| uzyskał świeiny czas 2.25. 


| z 


łużony Mistrz Sportu Stanisław Ma | Z gn ECP pę A 
r + | pajecha ŁEDZ CZAS 50.3) 
rusarz Zawodnicy polscy prezentuja , Został on sklasyfikowany na 38 PO- 
słę bardzo dobrze, W czasie deliladi | ZYCJI Tuż za nim na 39 miejsc 
sozdrawia ubilczność kołorowyii | iest PŁONKA (2.51.5) 41 = GASIT- 
iey „Ty aj ze pna [NICA - RÓJ — 238,9, 48 — MARU. 
e eczkami A wielojęzycznymi na SARZ JÓZEF — 25585. 
olsamł — „pnkój*, 

noxa Qańlem sklasyfikowano 82 zawad 
Kilkanaście minut trwa defilada ników. 


Dobra Inkala 
naszych zjazcowców 


Najciekawszą konkurencją trzecie 
| go dnia VI Zimowych igrzysk Olim- 
| pilskich był bleg zjazdowy Trasa w 
j Narefiel była bardzo dobrze przy- 
‘gotowana. Na starcie stanęli najlep- 


| 
| 
| 


wielu listów, na- | 


imieniu Ko-| 


SZTANDAR 
ARŁODYCH 


Na stadionie Bislett 
uroczyście otwarto Vi ZimowąOlimpiadę 


(Specjalny wysłannik „Sztandaru Młodych” telefonuje z Oslo) l 


isci Drammen, położonej a 4) km od 
Usla, Drammen jest wielkim skepis- 


sztatety | 


Na starcie i mecie 


| 
| 
| 
| 


szej gospodarki narodowej 
stwierdza w zakończeniu 
| Marzec, wnosząc o uchwałenie 
ustawy. 

W głosowaniu Sejm 
' uchwalił jednomyślnie. 


* 


| 
ustawę j 


Chłopi witają z uznaniem | 
ustawe $ejmu 


Uchwalona przez Sejm ustawa, dotycząca nowego systemu 
1 Z h Mae Ś (kontraktacji i obowiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych zna- 

CoS a AE E KSW KACA NE a na już jest chłopom całego kraju. We wsiach zradiofonizowa- 
i sc zasadniczej | nych ebłopi zapoznali się z treścią ustawy, z odezwą PZPR 
|dźwigni przebudowy całej na- i ZSL oraz z wywiadem ministra Rolnictwa Dąb - Kocioła już 
ED BD AE. Sz, nanie wieczornych audycji Polskiego Radia 
pos | ustawy, tzn. 15 hm. a w pozostałych wsiach 16 bm. w czasie 


| zebrań gromadztkich. 


Zapoznając się z ustawą, wie- 
lu chłopów wyrażało uznanie 
dla nowych zasad dostaw żyw- 
cą, stwierdzając, że są one ko- 


Sprawozdawcą rządowego pro. rzystne dla hodowców i ze 
i jektu ustawy o zmianie form przyczynią się do dalszego roz- 
organizacji nauczania  poczat- | woju hodowii, do ukrócenia 
i kowego dorosiych był — w i- istniejącej jeszcze spekulacji 
mieniu Komisji Oświaty i Nau- |oraz do poprawy w zaopatrze- 
ki — pos. Kurkiewicz (ZSL). niu ludności miast w _ mięso i 
Przypomniał on imponujący bi- | tłuszcze. 


lans dotychczasowej 2 i półlet- 
niej pracy, która przyniosła zli- 
kwidowanie analfabetyzmu ja- 
ikc zjawiska masowego w na- 
szym kraju. Tysiące absolwen- 
tów nauczania 
pragnie dalej uczyć się. 

Jak wynika z ustawy, dotych- 
|ezasowe osiągnięcia pozwalają 
'na przejście do nowych wyż- 
szych form organizacji naucza- 
nia początkowego dorosłych. 

Referent w zakończeniu zło- 
żył podziękowanie tysiącznym 
|rzeszom nauczycieli oraz dzia 
łaczy oświatowych i społecz- 
i nych, którzy przyczynili się do 
' zlikwidowania analfabetyzmu. 
IW imieniu Komisji pos. Kur- 
|kiewicz wyraził także podzię- 
,kowanie Pełnomocnikowi Rządu 
do Walki z Analfabetyzmem — 
min. Matuszewskiemu za wyko- 
| nanie ustawy o likwidacji anal- 
| fabetyzmu. 
|. Ustawa przyjęta została przez 
| Sejm jednomyślnie, 
| * 
| Sprawozdanie Komisji Oświa- 
|ty i Nauki o rządowym projek- 
|cie ustawy o zmianie dekretu 
[0 obowiązku współpracy w za- 
| kresie nauczania w szkolnice- 
twie zawodowym złożył pos. 
| Kwiatkowski (PZPR). 

i Mówca wskazał na ogromny 
rozwój naszego szkolnictwa za- 

, wodowego, które obecnie wielo- 

' krotnie przewyższa 


i poziomem stan sprzed 1839 r 
(Ten wysoki poziom uzyskano 
|m, in. dzięki dekretowi z grud- 
|nia 1946 r. który wprowadził 
| obowiązek współpracy czynnych 
(zawodowo fachowców ze szkol- 
| nietwem zawodowym, Koniecz- 
|ność dalszej rozbudowy szkol- 
|zictwa zawodowego wysuwa 
| potrzebę przedłużenia tego de- 
kretu, Umożliwi to przyśpiesze- 
jale wykonania zadań, jakie sto- 
ją przed naszym przemysłem. 
| Sejm jednomyślnie przedłuży? 
i mos obowiązującą dekretu do 
i dnia 31 lipca 1955 r, 
| ** 
. W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Sejm jednomyślnie 
zatwierdził zmianę składu oso- 
| bowego stałej sejmowej Komisji 


| Da komisji tej weszli jako człon 
pos Kazimierz Wita- 


kawie 
BUWIE. 


i der Juszkiewicz i Józef Ozga- 


. 


Prreblega on honorową rundę na 
nartach wokół stadionu, Od pochnd- 
ni zapala się znicz alimpiiski, który 
(płonąć tu będzie aż do zamknięc.a 
Igrzysk, Teraz rozbrzmiewa hymn | 
alimpijski. 

Na mównicę wstępuje norweski nar- 
ciarz — Falkanger | składa olimpii- 
skie ślubowanie w Imieniu wszyst- 
kich zawodników., 

Znowu rozbrzmiewają dźwięki hyw- , 
nu narweskiezn. 
| Ceremonia otwarcta Vj Zimowych 
| Igrzysk Olimpijskich jest ukończona | 


STEFAN RZESZOT 


„sl zlazdowcy, a wśród nich Norweg 


! Ericksen | Austriak Pravda. 

Na 8f numerów stariniących — 
ziazd ukanczyło i zostało sklasyfiko- 
wauych 72 zawodników. 

| zwyciężył doskonały zjazdawiec 
wlaski Zeno Colo w czasie  2,50,% 
przed Awstriakiem Sznajderem w 
czasie 2.02 i wczorajszytn zdobywcą 
brązowego medalu Austriakiem Prav- 
dą, który uzyskał czas 2.22.4. Dal- 
“e młejsca zajeli Szwajcar Rubi 
(2.32.5) Beck (USA 2.33.3), I zwy- 
cięzcą wczorajszego slalomu Norweg 


W OD (2.33.8) Qfn pozostałe wyniki turnieju hn- 
| Nasi zjazdowcy pojechali lepiej niż | kejawega: USA — Niemcy zachodnie 
w piąlek likończyli ani bieg 70- |5:2, Czechosłowacja — Narwegia 6:0, 
siah sklasyfikowani. Najlepszy czas | Szwajcaria — Finlandia 12:0, 
KŻ Andrzej Gasienlca-Raj m 

| 2.44.3. zajmujac 22 miejsce i wyprze- = 

dzajac 50 zawodników. wśród nich | U54-Narwegia 3:2 
AR a" AEC Amerykanina Dad- | z 
ge. ziedzic (2.40,4) rajał 29 miei- | 2 

sce. Czerniak — 42 (256,4), a Józel w hokeju 

a sarz — 

Marusarz 43. W piatek rozpoczął się olimpijski 


w$ 
W niedziele na tef samej trasie 
(-krócenej) odbedzie się bieg zija- 
zdowy kohiet Zwłosiło się 43 zawod- 
jiczek. Nasze reprezentantki wylo- 
sawały nastepujace numery: Gro- 
cholska — ?7. Kowalska — 37 í Ko- 
delska — 44. 

x 


W sohote  popnłudniu na stadin- 
nie w Bislsff odbyły się zawody w 
jezdzie szybkiej na lvżwach na 500 
m Startowało 40 zawadników — u 
20 startach po dwóch w każdym 
Zwyciężył Henrv z USĄ (43.20) przed 
Mec Dermatt również USA (43.1) 
oraz Johansen ł Ahdiey. 

W <ohole na ladowisku rnzpaczęła | 
alẹ iazda figurowa kobiet na łyżwach 
Startuje 25 zawndniczek. które w" ko- 
aały trzy figury nhowiązkowe Pro- 
wadzi Angielka Aliwegg przed Ame- 
rykanką Albright. 
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początkowego | 


zarówno | 
| stanem ilosciowym. jak i swym : 


Planu Gospodarczego | Budżstu | . AWCE r : 
| uczyli się jeszcze czytać j pisać 


kiem 


gorąca oklaskiwało oble drużyny. 


drużyny czechosłowackiej 


gi mecz w ramach Igrzysk Uiimpijskich 
Przeciwnikiem naszym była tym ra- 
zem bardzo slina, znajdującą się w 
doskonałej formie drużyna szwedzka. 


| równana, 
śmy przewagę zagrażając przeciwni- 
kowi. Szwedzi zdobyli pierwszą brami- 
ke nad koniec tercji, która nie zapo- 
władała tak wysakiej porażki, 


się zupełnie, 
ofensywy, 


l!li często nerwy i w rezultacie częsta 
jna ladowisku było tylko trzech Po- 


In 


© W gromadzie Zielonki 
| (pow. krakowski), już przed go- 
dziną 10 rano w sobotę zebra- 
jło się w świetlicy  gromadz- 
|kiej ok. 100 chłopów, którzy 
po objaśnieniu nowej ustawy 
i sejmowej przez prezesa Gmin- 
nej Spółdzielni, Małka, wyra- 
żali uznanie dla władzy lu- 
|dowej i zadowolenie z nowej 
| ustawy. 

Jakub Krzak, gospodarujący 
na 3 ha ziemi oświadczył: 

„Dotychczas tak było, że wie- 
lu z nas starało się wszystkimi 
sposobami, aby jak najwięcej 
wyhodować i dostarczyć świń, 
|żeby ludność miasta miała za- 
pewnioną żywność. Ale są 
|wśród nas i tacy, co mają me- 
|żliwość hodowania, ale nie 
| chcieli sprzedawać  tuczników 
Państwu. Tuczniki szły do pas- 
karzy, a nie do panktów sku - 
pu. Teraz wiemy, że to się na- 
| reszcie skończy”. 

Na zebraniu gromadzkim 

w Węgrzcach (pow. krakowski), 


idu do Walki z Anzlfabetyzme 


| Podkreśla ona na wstępie, że 
dzięki władzy ludowej osiągnię- 
cia na polu wałki z analfabe- 
tyzmem przekroczyły najśmieJ- 


|storii naszego Narodu. 
milion obywateli nauczono czy- 
| taċ i pisać, 

Rewolucja kulturalna nadal 
trwa — głosi odezwa — Drogo- 
| wskazem zawsze winna być 
nauka STALINA: „Socjalizmo- 
wi potrzebni są ludzie wykształ- 
ceni". 

Dla obywateli, którzy nie na- 


„należy organizować w dalszym 


zakładów pracy. szewski (PZPR) oraz Aleksan- CASU naukę początkową. 
Wszyscy. którzy 
czytać i pisać 


umieją 


winni nauczyć 


Polska-G$R 2:8 
(1:3, 1:2, 0:3) 


Oslo (telefon własny). 

W plątek polska drużyna hokejowa 
rozegrała Swoje plerwsze <notkanie 
w turnieju olimpijskim.  Przeciwni- 
i Poiakaw była drużyna CSR 
Spotkanie odbyła się w miejscow 


kiem robafniczym. 5 tys. publiczności 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
8:2 (321, 


2:1, 3:0). 


Polska — Szwecja 1:17 


W sohotę Polacy rozegrali swój dru- 


Pierwszą tercja była na ogół wy- 


a nawet milejscami mieli- 


W druglej tercji abraz gry zmienił 
Szwedzi przechodzą do 
grają bardzo ostro. Po 
utracie 6 bramki Polacy załamują się 
zupełnie, popelulają kardynalne błę- 
dy. Tercją kończy się wysokim zwy- 
cięstwem Szwedów w stosunku 9:1 
Jedyną bramkę zdobywą po ładnym 
solowym wypadzie Gansiniec. 

W trzeciej tercji miejsce Szlenda- 
ka zajmuje w bramce Hampel, Mło- 
dy bramkarz zagrał bardzo dobrze I 
nie ponosi winy za piuszczone bramki. 
Szwadzł opanowują całkowicie lodo- 
wisko strzelając kolejno siedem bra- 
mek. Sędziowie zupełnie niepairzeb- 
nie dopuścili do brutalnej gry ze 
strany Szwedów Nasi również iracl- 


laków. 


= 


turniej hokejowy. Pierwszym meczem 
hyła spotkanie USA Norwegia ra 
zegrane na lndowisku w Jordal Am- 
Spotkanie ta zakańczyło slę zwy- 
cięstwem drużyny anierykańskiej w 
stosunku 3:2 (MÈ 2:0, Ñi) Zwycię- 
ską bramke Amerykanie strzelili na 
5 minut przed kańcem meczu. 


Chiny ludowe 
zgłaszają swój udział 
w Letnie Oliziniadzie 

w Helsinkach 


Ostatnie wpłynęło zgłoszenie Chin 
tudawych do Letniej Olimpiady. 
Sprawa la jest obecanje rozpatrywana 
w Komitecie Olimpijskim Wszystko 
wskazuje na ln że sportowcy Chin 
Ludowych wezmą udzial w Letniej 
Otlmpiadzie w flelsinkach. 

. 


REDAKTOR NACZFIXY: 
mulą wseystkie Ijtredv P3es 
ad I druk Zakłady Graticane „Dom Słowa Polskiego”, 


| 


l 


| 


I 
| 
i 


Do dalszego ksziałcenia absolwentów 
początkowego nauczania doroslyci 


wzywa odezwa władz państwowych 
i organizacji masowych 


W związku z uchwaleniem przez Sejm Ustawodawczy R. P. 
(ustawy o zmianie form organizacji 
| dorosłych Minister Oświaty, dot 


Już 


876-81. Dział korespondentów I listów: 2.07 89. 
towo Telekomunikarvine na konto 


„wypadnie sprzedać obowiązko - 


ychczasowy Pełnomocnik Rzą - 
m oraz CRZZ. Zarząd Główny 
,ZSCh. Zarząd Główny ZMP orz 7erz 
wystosowały do społeczeństwa odezwę, 


nop r | formy pracy oświatowej. 
sze dążenia najbardziej postępo: | 
wych patriotów połskich w hi-. 
Ponad | 


świadczył, że Japonia 


w dniu uchwalenia 


gdzie przemawiało w dyskusji | 


ponad 50 chłopów, Wincenty 
Mul, gospodarujący na 4 hal 
ziemi, powiedział: 

„Na mnie, jak mi się zdaje, 


wo ok. 80 kg żywca. To nie jest 
dużo i byłbym nierozsądny, gdy- 
bym tylko tak mało wyhodo- 
wał i sprzedał. Ośwładczam tu 
publicznie, że sprzedam naj- 
mniej 200 kg, bo za nadwyż- 
kową sprzedaż otrzymam pre- 
mię w wysokości 30 proc. ceny 
skupu i będe mógł nabyć sno- 
ro węgla i śruty. A przecież 
to jest także mój obywatelski 


ohawiązek, który chcę spełnić | 
jak najlepiej". j 
W gromadzie Piersno. 


pow. Trzebnica (woj. wrociaw - 
skie), wszyscy gospodarze przy- 
byli na zebranie  gromadzkie 

Oklaski towarzyszyły słowom 
Feliksa Skuzy, który oświad- 
czył: 

„Nowa uchwała jest słuszna I 
sprawiedliwa. Jesteśmy z niej | 
bardzo zadowoleni, bo popiera | 
nas — chłopów pracujących | 
i dobrych gospodarzy. Skup. 
żywca został sprawiedliwie roz- 
łożony na wszystkich rolni - 
ków w każdej gromadzie i pod- 
niesie hodowlę trzody chlew - | 
nej, a przez to poprawi zao- 
patrzenie naszych braci, za- 
trudnionych w kopalniach, hu- 
tach i fabrykach“, 


nauczania początkowego 


ad Główny Ligi Kobiet 


się korzystania ze zdobytych 
umiejętności. Dla tych organi- 
zować będziemy nowe, wyższe | 


i 


Odezwa wzywa wszystkie za 
rządy terenowe i wszystkich 
członków masowych organiza- 
cji, pracowników instytucji pań- 
stwowych i społecznych oraz ca. 
łe społeczeństwo do dalszej re- 
jestracji pozostałych analfabe- | 
tów, do organizowania dia nich 


(nauki na kursach i w indywi- 


dualnym nauczaniu, de zapo: 
biegania powrotnemu anatfakc- 
tyvzmowi, A 

Kierujmy absolweniów nau- 
czania początkowego do zespo- 
łów czytelniczych — czytam” 
dalej w odezwie — do bibliotek, 
do świetlic. Propaguimy wśród 
nieh czytelnictwo książek i ga- 
zet, 

Zachęcajmy absolwentów nau- 
czania początkowego do dalszej 
nauki, kierujmy ich do szkół i 
na kursy zawodowe i ególno- 
kształcące, do Wszechnicy Ra- 
diowej, włączajmy ich w nurt 
życia gospodarczego i społecz- | 
nego, 


| zwołania 


| trzebne 


W KOPENHADZE.. 
„w dniach 10 — 1? lutego br. obras 


dawała Komisja Przygotowawcza Mięe 
tizynarodówego Komitetu do spraw 
Międzynarodowej konterencji 
Gospodarczej, która odbędzie się od 8 
do 1% kwietnia br w Moskwie. 
Konferencja rozpatrzy m in. możli. 
wości rozs”erzenia wymiany handlowej 
między Wschodem i Zachodem, między 


krajam rozwiniętymi 1 gospodarcze 
zacofanymi a także wszelkie inne pro- 
pozycje, które mogą być zgłoszone 


przez uczestników konferencji zgodnie 
z porządkiem dziennym. 


WE ERANGUSKIM ZGROMADZENIU 
NARODOWYM... 


na posiedzeniu komisji 
udrzucony zostal 2) glosami przeciwka 
17 rządowy projekt zwiększenia podata 
ków o IM procent Nowe fundusze pn- 
są rządowi celu pokrycia 
wydatków, związanych z kantynuowa= 
alem wojny w Indochinach ! zoboe 
ułązaniami wynikającymi z paktu at- 
lantyckiego 


finansowej 


w 


AMERYKANIE BUDUJĄ WE FRANCJI 
BAZY... 

«dla wielkich bamhowców, mogących 
przewozić bomby atomowe. Władomość 
ta raz jeszcze dowadzi dokąd prowadzą 
Francję ludzie, którzy wciągnęli ją do 
agresywncgo bloku atlantyckiego. 


KONSULAT AMERYKAŃSKI 

W PARYŻU... 

ministrom tuniskim wia 
wjazdowych da St Zjednoczonych Mis 
nistrowle ct zamierzali udać się do 
Nnwego Jorku, gdzie w Radzle Beza 
pleczeństwa ma być rozpatrywana 
sprawa tuniska. 


«odmówili 


SEKRETARIAT MZS.. 
„(wystosował do Adenauera pisma, 
w którym protestuje przeciwko próbom 
rządu bońskiego wprawadze 'a zakazu 
działalności Miedzynarodowego Związku 
Studentów w Niemczech zachadnich, 


Nowe wydawnictwa 
poświęcone projektowi 
Konstytucji 


Ostatnio ukazala się na półe 
kach księgarskich broszura W. 
Schayera zatytułowana: „Kon- 
stytucja prawdziwej wolności" 
— wydana nakładem Ludowej 
Spółdz. Wydawniczej w War- 
szawie. 

Drugim wydawnictwem po- 
święconym projektowi Konsty- 
tucji jest broszura sekretarza 
NKW ZSL Ludomira Stasiaka 
pt. „Co nowa Konstytucja daje 
chłopom*, wydana również na- 
kładem Ludowej Spółdz. Wy- 
dawniczej w Warszawie Oma- 
wiając doniosłość i znaczenie 
projektu Konstytucji rozpatru- 
je ona przede wszystkim zagad- 


[nienia wiejskie Praca ta napi- 


sana jest w formie listu do 
trzech chłopów. Przypomina ona 
życie i walkę pracujących chło= 
pów w Polsce burżuazyjno= 
obszarniczej i przeciwstawia im 
osiągnięcia wsi w Polsce Lu- 
dowej. 


Pokój i szczęście 
rokuje wielki sojusz 


CHINSKO-RADZIECKI 


= oświodczył min. Crou En-a) na uroczystej 
ckademii w Pekinie 


14 bm, odbyła si 
Jażni Chińsko - Radzieckiej, 
IJ recznicy podpisania 
nej pomocy 
Na Ao przemawiał imin. | 

spraw Zagranicznych Chin Lu- 
dowych — Czou En-tat. | 
Podkreślił on, że podstawowe | 
zadanie układu chińsko - ra- | 
dzieckiego polega na tym, by| 
„zapobiec wspólnie wskrzesze- | 
niu imperializmu japońskiego i` 
powtórzeniu się agresji ze siro- | 
ny Japonii lub któregokolwiek 
innego państwa, które połączy- | 
loby się w Jakiejkotwiekbądź 
formic z Japonią w aktach a- 
gresji", jaz również na tym, a- 
żeby „utrwalać pokój i powszech 
ne bezpieczeństwo na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie“. 
Otóż wydarzenia ostatnich cza- 
sów wykazały powiedział 
Czou En-la* — że właśnie im- 
perialiści amerykańscy i ich 
satelici uzbrajają obecnie mi- 
litaryzm japoński, prowadzą w 
stosunku do Chin i ZSRR po- 
litykę wrogą, zagrażają Azji, 
przygotowują nową wojnę a- 
gresywną n? jeszcze większą 
skalę. 1 

We wrześniu ub. r. imperlali- 
ści amerykańscy i ich satelici 
podpisali z japońskim rządem 
Yoshidy bezprawny separaty- 
styczny traktat „pokojowy” w 
San Francisco oraz amerykań- 
sko-japoński „pakt bezpieczeń- 
stwa", W grudniu ub. r. Yoshi- 
da „udzielił gwarancji“ USA, 
że podpisze „dwustronny układ“ 
z resztkami band kuomintan- 
gowskich na Taiwanie oraz o- 
będzie 
nadal popierała agresywne po- 
czynania USA w Korei i w Chi- 
nach. 


W myśl instrukcji USA, wła- 
dze angielskie w Hong-kongn 
pomagają resztkom band kuo- | 
mintangows' ich w przenikaniu 
na nasze terytorium dla prowa- 
dzenia roboty dywersyjnej W 
Azji południowo-wschodniej A- 


merykanie orzanizują wyprawy stwo nasze i 


PEC i 15208 sra: 
Przedsiębiorstwo Pa 


; skiej 


REDAKCIA NOCNA: 


ę w Peklnie, z inicjatywy Towarzystwa Przy 
uroczysta akademia poświęcona 
układu o przyjażni, sojuszu i wzajem- 
między Związkiem Radzieckim a Chinami. 


na granice Chin resztek ban= 
cyckicn wojsk Kuomintangu a 
terytorium Burmy oraz popie- 
rają agresywną wojnę imperia- 
lizmu francuskiego. przeciwko 
Vietnamowi. W styczniu br. od- 
była się w Waszyngtonie poufna 
narada szefów sztabów USA, 
Anglii i Francji, na której o- 
mówiono wspólne rozległe pla- 
ny agresji w Azji południowo- 
wschodniej. W strefie Oceanu 
Spokojnego USA zawarły z Fi- 
lipinami układ o „wspólnej o- 
bronie* oraz podpisały z Austra 
lią i Nową Zelandią „układ bez- 
pieczeństwa". W ONZ Stany 
Zjednoczone, wykorzystując ma 
szynę do giosowania, uporczy= 
wie odsuwają Chińską Republi- 


| kę Ludową od udziału w ONZ. 


1 lutego ub r. Zgromadzenie 
Ogólne ONZ pod ich naciskiem 
uchwaliło oszczerczą i hanieb- 
ną rezoiucję przeciwko Chiń= 
Republice Ludowej, a 1 
bm. w taki sam sposób uchwa= 
lona została absurdalna rezolu=- 
cja, zawierająca oszczerstwa 
pod adresem ZSRR. 

Zasadniczym elementem wszy 
stkich tych posunięć impertali- 
zmu amerykańskiego jest dąże- 
nie do wskrzeszenia japońskie- 
go militaryzmu i do remilitary- 
zacji Japonii. Cel USA polega 
na stworzeniu grożby wojny w 
stosunku do Chińskiej Republi- 
ki Ludowej, zrealizowaniu wro 
siej polityki w stosunku do 
ZSRR. 

Ale narody Chin i ZSRR nie 
pozwolą na to, by imperializm 
amerykański prowadził swą ni- 
kczemną działalność Nie po- 
zwolą mu również na to narody 
całego świata. 

Wielki sojusz chińsko-radziec- 
ki — oświadczył na zakończenie 
Czou En-lai roknje Dalekie- 
mu Wsehodowi I calemu świa» 
lu pokój i szczęście. Zwycię= 
est niewątpliwe. 


— 
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